Cena egzemplarza zi 


iącznie . całuo* tym 
wynagrodzeniem *przednwey 


5. 


Żniwa dobiegają 


aniżeli w latach ubiegłych 


e 
niwa dobiegają końca i niebawem | nież pamiętać o tym, że tegoroczny 
nowe zboże zapełni magazyny. | areał zasiewów jest niemal o 500.000 
Minister handlu wewnętrznego | ha większy niż w roku ubiegłym. Oby- 
dr Tadeusz Dietrich, zapytany jak oce- | dwa te czynniki łącznie z lepszą upra- 
nia sytuację na tle wyników tegorocz- | wą gruntu i wydajnością z hektara po- 
nych zbiorów — oświadczył m. in.: zwalają na stwierdzenie, iż tegoroczne 
O wyniku zbiorów decydował po- | Plony będą znacznie wyższe od po- 
myślny przebieg pogody do końca | myślnych plonów ubiegłego lata, a tym 
czerwca. Jest to jak wiadomo — okres | samym zwiększy się dostawa ziarna do 
decydujący, jeśli chodzi o wykształce- | aparatu handlowego i przetwórczego. 
nie i dojrzewanie ziarna. Należy rów-!  Niepomyślne warunki atmosferyczne 


ostatnich tygodni opóźniły coprawda 
Wyjazd 


nieco prace żniwne, jednak z radością 
delegacji radzieckiej 


należy podkreślić, że wysoki stopień 
na festiwąl SFMD 


uświadomienia chłopów oraz dobrze 
zorganizowana akcja pomocy rolnictwu 

Z MOSKWY do Budapesztu wyje- 
chała specjalnym pociągiem dele- 


sprawia, że każdy dzień pagody znacz- 
nie przyśpiesza zakończenie prac żniw- 
nych. Żyta zostały już całkowicie zżęte 

gacja młodzieży ZSRR, która weźmie 

udział w Il Międzynarodowym Festi- 

walu ŚFMD. 


i prawie całkowicie uprzątnięte z pól. 
W skład delegacji wchodzi ponad 


W fym roku po raz pierwszy przyj- 

mujemy zboże posiadając w magazy- 
600 młodych aktorów, muzyków, stu- 
dentów uczelni artystycznych i mu- 


nach bardzo poważne rezerwy zbożo- 
zycznych, przedstawicieli 


we z poprzedniego okresu. Zboże z 
nowych zbiorów, łącznie z tymi zapasa- 
mi pozwoli nie tyłko na pełne zaspoko- 
jenie potrzeb rynku wewnętrznego, ale 
fakże na wzmocnienie naszego bilansu 
paki płatniczego drogą eksportu pewnej czę- 
amatorskich i sportowców. (PAP). ` ści nadwyżek. 
p. own O NN 
Nowy rekord murarski 
© ; 
w robotach tynkarskich 
PRACOWNICY Spółdzielni Budow, | Komisja stwierdziła, że prace wy». 
nictwa Wiejskiego w Zduńskiej Wo- | konane zostały zgodnie z warunkami 
li, zatrudnieni przy budowie Szkoły | technicznymi i nie posiadają żadnych 
podstawowej w Żytniowie pow, wie- ; usterek, (PAP). 
luńskiego ustanowili nowy rekord ', 
przy wykonywaniu robót tynkarskich. 
Dwójka murarska w składzie: 
majster M. Labryszewski i pomocnik 
St. Walczak wykonała w ciągu 8-go- 
dzinnego dnia pracy 174,75 m sześć. 
tynków sufitowych, co stanowi 1.092 
proc, normy. ; $ 
Druga grupa murarzy: majster J, 
oraz pomocnicy J, Mac i W. 
Skrzypiński, zatrudniona przy tynko.. 
waniu ścian w tym samym budynku, 


_ wykonała ogółem 235,29 m. sześć. 
wykonując 983 proc. normy. 


Goście 
z ZSRR 


6 milionów 


bezrobotnych w USA 


ZWIĄZEK pracowników przemysłu 
elektrycznego USA, należący do CZO, 
ogłosił komunikat, w którym określa 
liczbę bezrobotnych w Stanach Zjed- 
noczonych na 5,9 mil. osób, Związek 
stwierdza. że w raportach Departa- 
mentu Stanu, które podawały mniej- 
szą liczbę bezrobotnych pominięto 
osoby zwolnione z pracy z obietnicą 

mego zatrudnienia, oraz bezro- 
botnych, którzy zaprzestali poszuki- 
wania pracy za pośrednictwem odpo- 
wiednich urzedółw wobec niemożliwo- 
ści jej otrzymania. (PAP) 


NOWY MINISTER RUMUNII 
PREZYDIUM Zgromadzenia Narodo- 
wego Rumunii — mianowało Gasto 
Marina, wicemin. przemysłu — mini- 


strem energetyki. 
fjm"icr w Polsce doskonały 
zespół baletowy Państw. 
Teatru Wielkiego ZSRR w Mo’ 
- skwie, cieszy się wszędzie dużym A 
powodzeniem. Obecnie na przyjęcie artystów radzieckich przygołowu:* 
je się Teatr Wielki w Poznaniu, gdzie występ baletu zapowiedziańy jest . 
na 11 i 12 bm. Wśród gości wyróżnia się szczególnie laureatka nagro*' 
dy stalinowskiej — Olga Lepieszy ńska, występująca w:balecie Delibes'a 
„Coppelia" oraz Czajkowskiego „Dziadek do orzechów” i „Jezioro ła* 
będzie”. ; 
Na zdjęciu Olga Lepieszyńska wraz z jednym ze swych partnerów 
świetnym artystą Włodzimierzem Preobrażeńskim, (Foto: Film Polski) 


x 


Plony w całym kraju znacznie wyższe 


końca! 


Wycieczka 
młodzieży francuskiej 
w Polsce 


DO POZNANIA przybyła wyciecz- 
ka młodzieży francuskiej w liczbie 
około 40 osób ze Związku „Turystyka 
i Praca". Jest to wycieczka wybitnie 
krajoznawcza, Od Międzylesia opie- 
kę nad wycieczką objął „Orbis“. 

W nocy wycieczka wyjechała z Po- 
znania do Warszawy, a następnie od- 
wiedzi Kraków, Zakopane, Oświęcim, 
Katowice, po czym przez Czechosło- 


wację wraca z powrotem do Francji. 
Środą. Erna E AA AE AERA 


Tradycyjne 


odbędą się we wrześniu br. 


* W DNIACH 4, 6 i 11 września br. 


organizatorem tych uroczystości jest Związek Samo- 


Dożynki zbiegają się w tym roku | zdobyczy gospodarczych, politycznych 


du sanacy jnego. Dlatego też w uro- 
czystościach dożynkowych chłopi za- 
manifestują swą niezłomną wolę wal-. 
ki o pokój, 

Ponadto tegoroczne święto dożynek 


odbédzie się m, in. pod znakiem: dal- z 


szego zacieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiègo, utrwalenia i poszeczenia | 


Pogrzeb sp. Jakuba Przybylskiego. 


w Poznaniu 


w POZNANIU edbył się pogrzeb 
ép. Jakuba Przybylskiego, prezesa III 
dzielnicy Związku Polaków w Niem- 
czech. 

Pogrzeb przybrał charakter manife- 
stacyjny. © godz. „17 wyniesiono 
trumnę ze zwłokami "Zmarłego z. ko- 
ścioła Zmartwychwstańców przy ul. 
Dąbrówki i przy dźwiękach pieśni 
odspiewanych przez chóry poznań. 
skie złożono na karawanie. Na cze- 
le konduktu pogrze kroczyła 
orkiestra Zakł, Siły, Światła i Wody, 
następnie szeregi sztandarów organi- 
zacyjnych oraz delegacje z wieńcami 
od Rządu RP, Centr. Rady Zw, Zaw,, 
wojewody poznańskiego, WRN, Za- 
rządu Miejskiego i wielu in. 

Kondukt prowadził prorektor Semi- 
narium Zagranicznego ks. dr Witold 
Stańczyk w asyście sześciu księży. 
Trumnę ze zwłokami śp. Jakuba Przy- 
bylskiego przykryto sztandarem z rod- 
łem. Za trumną tuż za synem i 
ką Zmarłego kroczyli: wicemin. ad- 
minietracji publicznej Jan Izydorczyk, 
wicewoj. Adamowicz, wiceprzewodn. 
WRN, prezydent m, Poznania Murzy- 
nowski, delegacje władz, instytucji 
państw., organizacji oraz liczne rze- 
sze publiczności, Bardzo licznie re- 
prezentowane były. związki zawodo- 
we, Wlkp. Zw. lewaczy i Polski 
Zw. b. Więżn. Polit. 

Po przybyciu komduktu %żałobnego 
na cmentarz dębieck i, egzekwie nad 
trumną odprawił ks. prob. Michalski 
z parafii Bożego Ciała, po czym w 
imieniu Rządu RP pożegnał Zmarłe- 
go micemin. Izydorczyk. Składając 
held. - dp. Jakubowi. Przybylakiemu: | 


Czwartek, dnia 11 sierpnia 1949 r. 
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„Rozkosze lata” w Łodzi. 


R 
Lato tegoroczne skąpo obdarza nas ciepłem promieni słonecznych 
i może dlatego właśnie „gonitwa” za słońcem ! kąpielą jest tak inten- 
sywna, jak rzadko kiedy. Każdy ciepły dzień wyzyskiwany jest w 100% 
przede wszystkim przez mieszkańców wielkich „miast, Unikatem wśród 
nich jest Łódź, 600*tysięczne mia* 
sto nie posiadające ani rzek ani 
jezior. Największą „wodą” jest 
maleńki stawek w Parku Ludo* 
wym, gromadzący w. upalne dni 
tysiące spragnionych zieleni i 
„kropli wody” łodzian. Reprodu* 
kowane obok zdjęcie dokonane 
„zostało w chłodnym dniu: Jak zaś 
wyglądają brzegi stawu i muro* 
wana brodzianka dła dzieci gdy 
termometr wskazuje 30 stopni C, 
łatwo można sobie „dośpiewać"... 
(Foto: Włodzimierski, Łódź) 


Sztafeta. 
na Kongres SFMD 


przybyła na Sląsk 


W GODZINACH popołudniowych 
przybyła na teren- województwa 
śląskiego młodzieżowa sztafeta, bieg- 
nąca do Budapesztu na Międzynaro- 
dowy Festiwal Młodzieży. > zv9 

Szczególnie serdeczną manifestację 
zgotowała sztafecie ludność Katowic. 

Młody robotnik śląskiej fabryki 
maszyn p. Szoltys wręczył tuleje z 
meldunkami  wiceprzewodniczącemu 
a Zarządu ZMP «w Katowicach 
p. Skrzydło, który oświadczył m. i.: 

; Treep polski górnik, hutnik, ro- 

ESAE E EE tnik, chłop i uczeń w jednym sze- 


świe u ło regu ze wszystkimi członkami Fede- 
Jego będzie żyć wśród nas.. Będą je racji wałcz będą o pełne prawo do 
ję omkę realizować Jego przyjacie- pracy, nauki i kultury, o wolność 
a jego uczniowie i wychowanko- | narodową i społeczną wszystkich lu- 
e“. dów świata. Okres trwania Kongresu 
Ws imieniu CRZZ pożegnał Zmar- |i Festiwalu SFMD: młodzież śląska 
łego działacza robotniczego pos. Kie- uczei jeszcze bardziej wzmożoną 
szczyński, a w imieniu Polskiego Zw. walką o jak najściślejsze skupienie 
Zachodniego sekr. gen. PZZ — dr Pi- SIę wokół hasła: „Młodzi jednoczcie 
lichowski. Wzruszające przemówie. Się w walee o trwały pokój, o de- 
nie wygłosili ponadto: prezes Zw, Po. mokrację i lepszą przyszłość mło- 
laków Berlina — Ledwodorz, wice. dego pokolenia“. 
smi hour Bochum oraz w Peoosywiaść zakończono odegra- 
iu ludu op ego — wicewoj. |niem hymnu państwowego i „Mi - 
Arka - Bożek. (FH) ; narodówki”. 3 R zi 


dożynki 


odbędą się w całym kraju tradycyjne 


postępowymi masami ludu pracujące- 
go całego Świata, 

W chwili obecnej powstają w ca- 
łym kraju wojewódzkie, powiatowe 
i gminne komitety organizacyjne ob- 
chodu dożynek, Zadaniem ich będzie 
przygotowanie i przeprowadzenie u- 
i dożynkowych we wszyst- 
kich zakątkach kraju. (PAP) 


Na Filipinach 


wzmaga się ruch wyzwoleńczy 


KORESPONDENCI amerykańscy doj Davis podaje, że powstańcy. którzy 
noszą, że na Filipinach wzmaga się| do niedawna e Bedha tylko RA obsza- 
ruch skierowany przeciwko interwen-| rze 6 prowincji wyspy Luzon, obec- 
cji USA i przeciwko rządowi Quurino| nie operują już w 12 prowincjach 
usiłującemu zmontować blok reak-| Liczba ich zwolenników wzrasta z 
cyjny w celu zwalczania dążeń wol-| każdym dniem, zwłaszcza wśród chło- 
nościowych narodów Pacyfiku. pów Filipin. Davis zaznacza, że więk- 

Zgodnie z doniesieniem wysłannika | szość mieszkańców czterech prowina 
Associated Press - Davisa, ostatnio | cji wol stolicy Filipin — Manili 
notuje się poważne ożywienie dzia- współpracuje z armią é ' 
łalności armii powstańczej nie tylko| Mimo, iż rząd Quirino wydaje t/3 
w okolicach Manili, lecz również w| część środków przewidzianych w bud. 
wielu innych miejscowościach Armia | żecie państwowym 'na walkę z m. 
powstańcza, która w chwili zakoń. | chem wyzwoleńczym i mimo, że prze- 
czenia wojny liczyła 5000 żołnierzy | ciwko elementom postępowym stoso- 
i oficerów, wsławionych oporem Ja-| wane są wszystkie możliwe środki 
pończykom, posiada obecnie około| represyjne, ruch ludowy czyni coraz 
15.000 żołnierzy i oficerów, większe postępy, za 


AE EPEE E W 


um St. 2 maga ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Wielka olensywa 

chińskiej 

armii ludowej 
AGENCJA 


Formacje armii ludowej posuwają 
się w 8 kolumnach szerokim łu- 
kiem z półńocnego zachodu na po- 
łudnie i wschód w kierunku pro- 
wincji Fukien, położonej nad wy- 
brzeżem morskim. 

Według ostatnich doniesień czo- 
łówki armii ludowej przerwały 
połączenie między Kantonem a 
miastem Hanczou, położonym w 
odległości 230 mil na północny 
wschód od obecnej stolicy kuo- 
mintangowskiej. 


Stan wviątkowy 
ma Hawajach 


Wczoraj gubernator amerykański 


wysp hawajskich zakomunikował, że trzebujący”. 


w ciągu najbliższej doby zostanie 
* wprowadzony stan wyjątkowy w 
portach hawajskich, a robotnicy zo- 


staną wezwani do powrotu do pray zowanie napadu i udział w nim?“ 
AP).. 


pod rygorem kar więzienia. ( 


Sprawozdanie roczne 


gen. sekretarza ONZ — [rygve Lie 


|< 


Reutera donosi z 
Kantonu, że chińska armia ludowa | 
rozpoczęła ofensywę na froncie. 
długości przeszło 2-ch tysięcy km. 
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HH dzień procesu ks. Gurgacza i współoskarżonych|Kredyty 


DRUGI DZIEŃ procesu ks. Gurgacza i jego bandy uwypuklił je- 
;zcze bardziej perfidię oskarżonych, którzy swą zbrodniczą działal- 
ność w dalszym ciągu usiłują usprawiedliwić cyniczną interpretacją 
etyki katolickiej. 

Po tej właśnie linii poszły zeznania osk. Michała Żaka. Oskarżo- 
ny, który jest studentem czwartego roku teologii i nosi sutanne, nie 
uważa rabunku za grzech. , 

Pozostali oskarżeni przyznali się przeważnie do winy i złożyli krót 
kie wyjaśnienia okoliczności przestępstwa. 

Długi korowód przesłuchanych świadków dał pełny obraz gwal- 
tów i rabunków, popełnionych przez tę bandę, którą ks. Gurgacz 
ośmielił się nazwać „wzorowym oddziałem katolickim". 


Na pytanie prokuratora doty- 
czące motywów postępowania osk 
Żak wyjaśnia, że rozumiał zasady | 
teologii moralnej 
iż będąc w potrzebie można dopu- swych dokonywał ulegając namo- 
szczać się rabunku. ; wim „ojca * Władysławać, pod 

Przewodniczący: „kto określa te | którego wpływem sądził, że wobec 
potrzeby?“ ; Boga będzie usprawiedliwiony. 

Oskarżony: „oczywiście sam po- | Prokurator wnosi następnie o 
załączeniu do dowodów rzeczo- 
wych listu, jaki nadszedł do Mi- 
chała Żaka już po jego aresztowa- 
niu. List ten zatytułowany „Ko- 
chana Marysiu* pisany jest naiw- 
nym szyfrem i zawiera szereg po- 
ufnych informacji z terenu pod- 
halańskiego. $ 

Przesłuchiwany następnie oskar 
żony Stanisław Szajn przyznał 
się do zarzucanych mu czynów. 
Ujawnił się on przed dwoma laty, 


cał mi, że otrzymam za to wyna- 
grodzenie“. 
W dalszym ciągu swych zeznań 


Przewodniczący: „Co obiecał ks. 
Gurgacz oskarżonemu za zorgani- 


Oskarżony: „Ks. Gurgacz obie- 


w ten sposób, [oskarżony oświadcza, że czynów | dorazowo 


ORGANIZACJA Narodów Zjed- | dalszych wysiłków w kierunku 


noczonych ogłosiła raport roczny 
generalnego sekretarzą ONZ Try- 
gve Lie o działalności ONZ. w 
okresie od 1 lipca 1948 r. do 30 
czerwca 1949 r. 


W części wstępnej swego rapor- | 


tu sekretarz generalny ONZ o- 
świadcza, że mimo istnienia w dai- 
szym ciągu-rożnicy zdań pomię- 
dzy mocarstwami, miniony okres 
sprawozdawczy stanowił, ogólnie 
rzecz biorąc, krok naprzód w kie- 
runku stabilizacji spokoju na 
świecie i obawa przed wojną zma- 
lała, co przypisać należy w pierw- 
szym rzędzie rozwiązaniu trudne- 
go problemu berlińskiego. 

Trygve Lie polerhizuje z kryty- 
kami Karty Narodów Zjednoczo- 
nych i z poplecznikami rewizji tej 
Karty, wskazując, że Rada Bezpie- 
czeństwa osiągnęła swe sukcesy w 
związku ze stosowaniem zasady 
' jednomyślności wielkich mocarstw 
i to w najbardziej krytycznym o- 
kresie napięcia stosunków pomię- 
dzy wielkimi mocarstwami. 

Trygve Lie stwierdza, iż jest 
rzeczą doniosłą ‘kontynuowanie 


stabilizacji pokoju i niedopuszcze- 


nie do zahamowania tych wysił- 


ków w wyniku rozbieżności po- 
między wielkimi mocarstwami. 
Należy — zdaniem Trygve Lie — 
nastawiać się na dłuższą perspek- 
tywę rozwojową, nie dopuszczając 
do obliczonych na krótką metę 
działań, których wynikiem może 
być tylko zepchnięcie mechanizmu 
ONZ do roli drugorzędnej w spra- 
wach międzynarodowych. 3 


Wyrażając w ten sposób w for- 
mie pośredniej krytykę paktu 
atlantyckiego, Trygve Lie zazna- 
cza: 

„Nie mam" na myśli”paktów re- 
gionalnych lub dwustronnych, ani 
sojuszów, których powodzenie za- 
leżne jest od sposobu ich realizo 
wania“, i 

Raport podkreśla, 
węzłowym bezpieczeństwa świata 
jest konieczność stałego kontaktu 
wielkich mocarstw i uregulowanie 
zagadnień międzynarodowych w 
zgodzie z duchem Karty Narodów 


że punktem wykładał swym podwładnym, że | skie: 
ludzi. | 


lecz wkrótce potem znowu zwią- 
zał się z podziemiem. Oświadczył 
sądowi, że chodził stale do spowie- 
dzi i skoro otrzymywał zawsze 
rozgrzeszenie od ks. Gurgacza, to 
uważał że działalność jego jest 
usankcjonowana przepisami mo- 
ralnymi. 


Leon Nowakowski przyznał się | 
do czynów i do winy. Wyraził on | 


żal z popełnionych czynów oświad 
czając: „Poszedłem do lasu, gdzie 
działałem przeciwko Państwu. Po- 
wiedziano mi, że będę się mógł 
tam dalej kształcić, ale nauczyłem 
się tylko grać w karty”. 

Również i Stefan Balicki przy- 
znał się do zarzucanych mu czy- 


nów oraz do winy, 


Dziewiętnastoletni Adam Legut- 
ko powtórzył przed sądem zasły- 


|szane w bandzie „nauki moralne“ 


ks. Gurgacza i jego teorie, które 


wolno kraść i zabijać 
Oskarżony ten przedstawił rów- 
nież szczegóły pościgu za uczestni- 
kami napadu na ulicach Krakowa. 
W toku tego pościgu doszło do 


| erę” tzw. 
u 


'szą, że 


ynizm oskarżonych 


jednym z mieszkań bandyci szyko- 
wali się do dłuższej obrony. Le- 
gutko podał, że on sam odbezpie- 
czył posiadany granat ręczny. 

Zeznania 14 świadków wypełni- 
ły dalszy ciąg drugiego dnia 
procesu. Świadkowie ci przedsta- 
wili działalność bandy na nawie- 
dzanych przez nią terenach. Rolni- 
cy, pracownicy spółdzielczy oraz 
funkcjonariusze samorządowi dali 
obraz techniki stosowanej przez 
bandę „żandarmerii“. 

Jak wynika z szacunku zrabo- 
wanego mienia, podawanego każ- 
przez poszczególnych 


na zasiewy jesienne 


NA ZLECENIE Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych Państwowy 


| Bank Rolny uruchomił na jesieną 


orkę, na zakup ziarna siewnego i 
nawozów sztucznych, kredyty w 
wysokości 1 miliarda 240 milio- 
nów zł. Kredyty te przeznaczone 


'są dla mało i średniorolnych chło- 


pów. 

Kredyty na zakup nawozów 
sztucznych w wysokości 630 milio- 
nów złotych zostały już przez od- 


: działy Państwowego Bonku Rolne- 


go rozdzielone. Obecnie Państwo- 
wy Bank Rolny za pośrednictwem 
swoich odziałów uruchamia kre- 
dyty w wys. 235 milionów zł na 
orkę jesienną oraz kredyty w wy- 
sokości 375 milionów zł na zakup 


świadków, każda z wypraw zorga- | ziarna siewnego. 


nizowanych przez ks. Gurgacza 
przynosiła bandzie do kilkuset ty- 
sięcy zł. 

Cały cynizm ks. Gurgacza ujaw- 
nił się w toku incydentu, jaki wy- 
darzył się podczas zeznania świad- 


ka - Juliana Marczyka — kie“ 


rownika sklepu spółdzielczego w 
Niegonicach, pow. nowosądeckie- 
go, Świadek ten zeznał, że dowo- 
dzona przez ks. Gurgacza banda 


obrabowała spółdzielnię ze wszyst | 


kich towarów, ładując na wóz 
wszystko, co jej wpadło w rękę. 
Ks. Gurgacz za pozwoleniem 
sądu zwrócił się wówczas do 
świadka z zapytaniem: „Zeznania 
pana — powiedział z oburzeniem 
mogą wywołać wrażenie, że 
myśmy dokładnie wszystko plą- 
drowali. W istocie jednak nie 
działaliśmy chaotycznie". 


Rolnicy, którzy cheą otrzymać 
kredyt powinni składać do oddzia- 
łów PBR podania, zaopiniowane 
przez gminne zarządy ZSChł. 


Senat USA 


zatwierdził kódú 


Senat USA zatwierdził większo- 
ścią głosów kredyty marshallow- 
skie na rok budżetowy 1949/50 w 
wysokości projektu rządowego. 
Wobec tego, że Izba Reprezentan- 
tów roprzednio kredyty te zmiej- ' 
szyła o 10 proc., wyłoniona zosta- 


| nie obecnie wspólna komisja, któ- 


ra dążyć będzie do opracowanią 
projektu kompromisowego. (PAP). 


Ministrowie „Unii Europejskiej” 


obradują w Strassburgu 


W STRASSBURGU rozpoczęły .się 
„Komitętu Ministrów 
ropejskiej', będącego Riiie 


Unii 
budówką paktu atlantvckiego. 


' naradach biorą udział ministrowie 


spraw zagranicznych (wzgl. ich za- 
stępcy) z W. Brytanii, Francji, Włoch. 


| Belgii i Holandii, Luksemburga. Nor- 
Mi W 


wegii. Szwecji, Danii i Irlandii 
nistrowie mają w pierwszym rzędzie 
ustalić porządek dzienny „zgroma- 
dzenia doradczego“ Unii Europej- 


Już w pierwszym dniu narad ujaw 
niły. się sprzeczności między uczest 
nikami konferencji. Dzienniki dono 
między  przedstawicielami 
Francji i W. Brytanii istnieją poważ 
ne różnice zdań. Wielka Brytania 
dąży bowiem do natychmiastowego 


przyjęcia Niemiec zachodnich do 
„Unii Europejskiej“, podczas gdy 
Francja — pod naciskiem swej opinii 
publicznej — stawia pewne waru 

Pertinax w artykule na temat kon- 
ferencji podkreśla, że główn jej 
zadaniem jest wprowadzenie Niemiec 
zachodnich do paktu atlantyckiego. 
tym celu stolicą „Unii Europej- 
skiej“ został „wybrany“ Strassburg. 

"Ce Soir“ precyzuje w następujący 
sposób prawdziwe cele konferencji: 
1) utorowanie Niemcom drogi do 
paktu atlantyckiego, 2) utworzenie 
fasady pokoju dla awanturniczych 
planów uczestników agresywnego 
paktu atlantyckiego. 3) ułatwienie 
penetracji kapitału amerykańskiego 
pod pozorem „liberalizmu handlo- 
wego" (PAP) 
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Zjednoczonych. 


P orter | 
KLUBU MAŃKUTÓW | 


TE owa 


Mieścił się przy jednej z wąskich uliczek, otaczają: 
jących Stary Rynek, w starym domu o wąskim froncie, 
przeraźliwie grubych murach i oknach dopuszczających 
do wnętrz niewiele światła przez małe zakurz ne szybki. 
Czy skutkiem niewidocznego spadku w poziomie uliczki, 
czy skutkiem przechylenia się ze starości murów. dość 
że dom wydawał się przekrzywiony. Okno stanowiące 
wystawę firmy. było na jednym poziomie z drzwiami 


do sklepu, a wjazd do bramy. uzupełniający front domu, ` 


znajdował się wyżej. Sprawiało to wrażenie. jakby dom 
zastygł w jakichś bolesnych kurczach, które go pokrę' 
oily w ataku reumatyzmu. 
-" W takim domu muszą chyba mieszkać ludzie schoro« 
wani i bladzi, tęskniący za słońcem, które nigdy nie 
dociera do mrocznych mieszkań, zreumatyzowani od 
wilgoci, obwarowanej moeno w grubych murach. 

Nad drzwiami sklepu wisiał: wyblakły i wymyty przez 
deszcze szyld, nieokreślonej barwy z napisem: 


„Komis, kupno, sprzedaż" 


Do jednej z szybek w oknie przyklejona była od we” 
wnątrz niewielka kartka, na której kaligraficznie wy- 
pisany napis głosił: 


„H Gwiżdż i H. Kwita. Prywatne hiuro detektywów”. 


Żylasty pchnął oszklone drzwi Wprawiony w ruch 
dzwonek zabrzmiał zachrypniętym dzwonieniem Dwaj 
dziennikarze znaleźli sie w niewielkim. półeiemnym 
wnętrzu Potrzeba było lobrej chwili, aby ich oczy 


przywykły do ciemność: ı zaczęły w niej rozróżniać | 


; szczegóły umeblowania. 


TaDEUSZ E 
KRASZEWSKI = 


(wymiany strzałów, a oblężeni w 


Wchodzący do tego sklepu klienci mieli do dyspozycji 
nie więcej. niż sześć metrów kwadratowych powierzch= 
ni, otoczonej z dwu stron drewnianą ladą. Głębiej wi- 
dać było trochę jakichś mebli, może antyków. ale w sta- 
nie wielkiego inwalidztwa. Jakaś sekretera z powyry- 
wanymi drzwiczkami, pokaleczona gdańska szafa, spię- 
trzone fotele bez oparć i siedzeń, cały stos pustych ram, 
podstawy do lamp, jakieś żardiniery į marmurowe słu- 
py. Robiło to wrażenie zniszczonych dekoracyj teatral- 
nych. i 

Za ladą po prawej stronie znajdowała się szafa skle” 
powa, kiedyś najwidoczniej oszklona. lecz z zachowany- 
mi zaledwie szczątkami szyb. które z biegiem czasu za- 


` stępowane były prez kawałki tektury lub dykty, a w 
wielu miejscach przez puste ramy. Trudno było na oko 


«kreślić jakie przedmioty „kupione“, przeznaczone na 
„sprzedaż“ lub zostawione w „komis“ mogły sie. ukry- 
wać w tej szafie. 18 

Oglądanie dziwacznego wnętrza sklepowego przerwał 
dziennikarzom miły kobiecy głos, stanowiący taki kom 
trast z otoczeniem, iż obaj zdumieni spojrzeli w jego 
kierunku. 

— Czym mogę panom służyć? 

Za boczną ladą stała (niewiadomo, skąd sie wzięła, bo 
nie było jej gdy wchodzili. a nie słyszeli żadnych kro- 
ków) młoda kobieta, a raczej dziewczyna o miłej, różo- 
wej buzi i zadartym nosku, gładko przyczesanych blond 
włosach. ubrana w szary fartuch, zapiety pod szyję 
z długimi rękawami. ; 

Żylasty wyjaśnił, że chcą się widzieć z panem Gwiż- 
dżem. że mają umówioną konferencje na piątą, lecz skut- 
kiem zbiegu okoliczności musieli przyjść wcześniej. 

— Nie wiem, czy szef będzie mógł? panów teraz przy- 
jąć — uprzejmie tłumaczyła dziewczyna — Sypia zwykle 
o tej porze i przed piątą nie przyjmuje nigdy nikogo. 

Żylasty nalegał jednak i podał swoje nazwisko. 

— Spróbuję wtargnąć do niego -- zgodziła się wreszcie 

Może zechcą panowie poczekać kilka minut. 

Miała widocznie na nogach miękkie pantofle. ponie- 
waż nie było słychać jej kroków, gdy przeszła w koniee 
sklepu i zniknęła za wielką gdańską szafą. 

Tam się mieściły drzwi, prowadzące do dalszych izb, 


ja się przekonali po kilku minutach. gdy dziewczyna 
zjawiła się znowu i zaprosiła. aby szli za nią: 

— Szef czeka na panów. 3 

Po podniesieniu klapy, w ladzie otwierały się niewi* 
doczne drzwiezki prowadzące wgłąb sklepu. 

— Proszę uważać — tu są schodki — ostrzegała, idąc 
przodem. 

Szli przez izbę, w której było jeszcze ciemniej niż w 
sklepie, rozróżniając w przejściu zarysy jakichś mebli, 
czy pak. 

Nagle dziewczyna otworzyła drzwi i znaleźli się nie” 
spodziewanie w dużym. jasnym pokoju. 

W przeciwieństwie do tamtych. zagraconych izb, ten 
pokój wydawał się niemal pusty. 

W głębi przy otwartym sekretarzyku, w fotelu na 


* kółkach siedział mężczyzna o pięknej pokrytej siwizną 


głowie. - 

— Witam panów! — powiedział przyjemnie brzmią- 
cym głosem j posunął wózek na spotkanie gości 

Słuchał uważnie, gdy wyłuszczali mu swoją sprawę. 

— Znam ją z relacji mojego wspólnika, ale wolałbym 
usłyszeć wszystko raz jeszcze. Naświetlenie z dwu stron 
da mi pełniejszy obraz. 

W czasie opowiadania Gulden obserwował twarz 
Gwiżdża. Wbrew zwyczajowi, stosowan” u przez detek- 
tywów, Gwiżdż nie ukrywał się w cieniu. Twarz jego 
była dokładnie oświetlona. Mimo to trudno było z niej 
wyczytać cokolwiek. a £ ; 

Dopiero gdy Żylasty zaczął relacjonować ostatni 
epizod akcji, to jest znalezienie przez nich w teczce in- 
żyniera Liczyńskiego czystych arkuszy papieru zamiast 
spodziewanych planów i: notatek, oczy Gwiżdża błys” 


 męły zainteresowaniem ' Wtedy cofnął lekko swój fotel 


w tył i twarz jego ukryła się w cieniu sekretery. 

— Pieczątka Klubu Mańkutów? - powiedział nie to 
ze zdziwieniem. nie to z namysłem. 

Żylasty wyjął z teki granatową teczkę i pokazał ją 
Gwiżdżowi. ; - 

Detektyw wziął ją w ręce. Oglądał z uwagą czyste ar” 
kusze papieru, przeglądał je pod światło, a potem pochve 
ll się nad zerwaną pieczęcią i oglądał ją uważnie, 
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MSA z wczasów | 


Byleby tylko było 
slońce i pogoda! 


Bierutowice, w sierpniu. 
+ EAN ' Nie żałuje ten, 
r. RZ” komu związki zawo- 
dowe przydzielłiły 
w ramach akcji wcza 
A sów pracowniczych 
— Bierutowice. Jest 


7 to bowiem Jedno z 


(24 
KEA 
x 4 baty A dających _ wczaso- 


wisk powiatu jeleniogórskiego. Dla każ- 
dego znajdzie się w Bierutowicach coś 
miłego. Naturalnie najwięcej dla ama- 
torów wycieczek, gdyż Bierutowice są 
wspaniałą ku temu bazą wypadową. 


7a malowniczo wyglą- 


W R najpiękniej położo- | 
ają” nych i najbardziej 


wprawdzie do trzech godzin (zależnie 
od kondycji turysty) ale z powrotem wy- 
starczy godzina. 

* Nie tylko jednak amatorzy zdobywa- 


nia szczytów i zwiedzania zabytków | dż. 
znajdują w Bierutowicach „raj na. zie-! > JWG 


mi”. Miłośnicy kąpieli, skoków z tram- 
poliny i innych wodnych rozrywek mają 
ogromny, piękny basen „Morskie Oko”. 
Zażywającym kąpieli słonecznych i 
wodnych, na brąz opalonym wczaso- 
wiczom przygrywa muzyka z płyf, a na- 
wet od czasu do czasu orkiestra, 
Wieczórami Bic'uicwice nie śpią. Nie 
ma dnia, aby w jakimś domu wczaso- 
wym nie odbywał się wieczór literacki, 
autorski, czy rozrywkowy lub „tańców- 


Na bliżej znajduje się piękna, przywie- | ka” przy adapterze. Imprezy te cieszą 
ziona z Norwegii w XII wieku świątynia | się wielkim powodzeniem. 


— Wang, do której przybywają co 

dziennie liczni turyści. Miłe są prze- 

chadzki do Karpacza, gdzie znajduje 
się ciekawe muzeum regionalne; do 

„Lwiej Skały” oraz do „Trzech Turni”. 

Zakochanym proponuje się wycieczkę 
do „źródła miłości”, gdzie jak mówią 

wtajemniczeni — napicie się źródlanej 

wody i obejście źródła 7 razy wróży 
zdobycie umiłowanej (względnie umi- 
łowanego). 

„. Dzięki PKS-owi można „za jednym 
zamachem” zwiedzić Cieplice z pięk- 
nym Muzeum i Domem Zdrojowym, 
Szklarską Porębę z jej atrakcyjnym „za- 

' krętem śmierci" i wodospadami, oraz 
staropiastowski zamek Chojnasty, któ- 
rego ruiny pochodzą z 12 wieku. 

Zamek ten był „kochankiem burz i 
ulubieńcem piorunów” — mówi: prze- 
wodnik, kłóremu nie brak dobrych chę- 
ci zapoznawania przybyłych z historią 
zamku lecz za to brak zdolności po- 
prawnego wyrażania się. Należało by 
o tym pomyśleć, szczególnie ze wzglę- 
du na młodzież, która powinna słyszeć 
pe iowe objaśnienia. 

Trudno wyliczać tutaj wszystkie moż- 
liwości wycieczkowe Bierutowic, jest 
ich bowiem naprawdę dużo. Trzeba 
jednak dodać, że punktem honoru każ- 


| 


Oprócz mnóstwa słów uznania i rado- 
ści jakie wygłaszają wczasowicze, re- 
krutujący się w przeważającej ilości z ro- 
botników Łodzi i innych miast przemy- 
słowych Polski, słyszy się też od czasu 
do czasu pewne żale, nie pozbawione 
słuszności. W niektórych domach FWP 
brak jest np. apteczek podręcznych. 
Przydałyby się także „skrzynki pomy- 
słów" i „książki zażaleń”. Z dużym u- 
znaniem wczasowicze powitaliby rów- 
nież większą ilość autobusów PKS kur- 
sujących na linii Bierutowice — Jelenia 
Góra. Często zdarza się bowiem, że 
śpieszący na pociąg nie mogą dostać 
się do przepełnionego auta. i 

Niektórzy kierownicy domów wcza- 
sowych nie stoją jeszcze na wysokości 
zadania i za mało interesują się spra- 
wami pensjonariuszy. Klasycznym przy- 
kładem jest fakt, że kierowniczka „Za- 
kopianki” dowiedziała się od wczaso- 
wicza dopiero teraz, że w podlegającej 
jej także: wiłli „Warszawianka” jest... 
gorąca woda w kranie. 

Niedociągnięcia są jednak minimalne 
w porównaniu z przyjemnością dosko- 
nałego wypóczynku, jaki zdobywa się 
w Bierutowicach. Byłeby tylko była 
słońce i pogoda! Wierski. 


Dotrzymamy kroku stolicy! 


Wrocław dźwiga się 


| 300 mil. zł. Dział elektryczny SPB wy- 
budował dużych rozmiarów nowoczes- 


Wrocław, w sierpniu. 
gi Kiedy wyjeżdża- 


łem z Gdańska, dął ną siłownię dla Państwowej Przędzalni 
silny wicher: niebo Wełny w Stabłowicach. 

było zachmurzone, Wrocław wykazuje megalomańską 
nieomal jesienne. 


pradyiekcie do superlatywów: w naj- 
liższych dniach rozpoczyna się łu re- 
mont największej w Polsce piekarni me- 
chanicznej, która będzie w stanie za- 
opatrywać w pieczywo całe trzystuły- 
brzeżnej daremnie | sięczne miasto. Piekarnia ła należy 
A oczekiwały pasaże- Powsz. Spółdz. Spoż.: remont jej po- 
rów. A tymczasem nad Wrocławiem pra- | chłonie 300 mil. zł. W listopadzie 1950 
żyło silne, sierpniowe słońce i nie prze- | roku piekarnia ta ruszy pełną parą i sta- 
rwano ani na jeden dzień pracy nad nowić będzie słuszną dumę miasta. 
odbudową miasta. | - Na remonty domów mieszkalnych we 
Lecz jak to się często dzieje w życiu, ; Wrocławiu SPB wydało już w tym roku 
codzienny świadek zachodzących do- | 360 mil. zł z ogólnej sumy 600 mil. zł. 
koła wydarzeń nieomal ich nie dostrze- | Kierownictwo robół zapewnia jednak, 
gał. Trzeba było dopiero aj z oczu | że plan zostanie w tym roku przekro- 
na kilka tygodni miasto, by zastać je | czony o dalszych 100 mil. zł, w wyniku 
zmienionym. | czego kiłkadziesiął rodzin otrzyma 
Cóż? — żyjemy ciągle pod urokiem | piękne, słoneczne, komfortowo urzą- 
wspaniałego triumfu trasy W — Z i im- | dzone mieszkania. 
ponującej odbudowy Warszawy. O o- 
siągnięciach prowincjonalnych  płacó- | idzie odgruzowanie miasta. Huczą bul- 
wek wiemy mało. dożery, chmura pyłu unosi się bez- 
A tymczasem... teatr im. Gabrieli Za- | usłannie nad Wrocławiem. 
polskiej ukończył już swoją zewnętrzną | 
i wewnętrzną toaletę, która kosztowała postawił sobie za zadanie usunięcie ru- 


Zziębnięci wczaso- 
p wicze tęsknie spo- 
glądali przez okna. 
Statki żeglugi przy- 


części mechanicznych sceny potrwa dłu- | lumny robotników. 
gie miesiące, tak, że dopiero w przy-. Cegła, oirzymana z rozbiórki, prze- 
szłym roku po raz pierwszy najmłodszy , wożona jest pociągami na 
tęatr Wrocławia, największy w Polsce ' następnie do Warszawy, gruz odsta- 
podniesie swoją kurtynę. wiany jest na trasę budowy linii tram- 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowla- | wajowej do Leśnicy. Najwięcej] tego 
ne rimontuje bloki mieszkalne Wro- ' gruzu dowozi się z ul. Legnickiej, gdzie 
cławskiej 
W podmiejskiej dzielnicy Ciążyn .wyra- | leniem domów. Codziennie wydłuża 
stają białe sześciany domów, które w | się nasyp dla linii tramwajowej; co- 
niedługiej przyszłości oddane zostaną | dziennie gęsto zamieszkała Leśnica 
do użytku robotników i pracowników iża się do centrum miasta. 
umysłowych miasta. Koszt ich remontu 


Obok odbudowy równoległym torem £ 


H 
Samodzielny Wydział Odgruzowaniaż 


s 
| przede wszystkim teren, na którym sta- 
| strzeń przy ul. $łowackiego nad Odrą, 
obok 


.kie instytucje Wrocławia 
swego samochodowego na od- 
, gruzowanie; codziennie w godzinach 
popołudniowych wrocławianie stają ©- 
` chotniczo do pracy, usuwając setki met- 
|rów sześciennych gruzu. W godzinach 


do- rannych pracę tę wykonują brygady ro- 


botnicze. 

Z zainstalowanych głośników doła- 
tują dźwięki skocznej mużyki. Pracuje 
się przy niej o wiele lepiej i prędzej. 

Po drugiej stronie mostu odbudowu- 
je się potężny gmach województwa. 
Trudno dostrzedz już dzisiaj śłady zni- 


(Ciąg dalszy na str. 6) 


ponad 100 mil. zł. Czeka jeszcze na mowisk z trzech punktów Wrocławia. WZ lu i 
dzień swojej premiery, gdyż instalacja akcji jest cały niemal tabor SWO, doł eg g 
urządzeń elektrycznych oraz montaż pracy wyruszają codziennie długie ko- Ē 


I Nazywa się to popularnie „stroje 
Eniem w cudze piórka”. Bardzo brzyde 
Ž ķi, lecz niestety, dość rozpowszech* 
iniony zwyczaj. Facet, który z uniwere 


Spółdzielni Mieszkaniowej. | kończy się rozbiórkę grożących zawa- i syteiem ma tyle wspólnego, że raz na 


ipewien czas przechodzi koło jego sier 
I dziby, udając się na jdkieś kursy go” 
š łowania na gazie lub bezbólesnego u* 
isuwania odcisków — zakłada stw 


wynosi dotychczas 80 mil. zł. Ogólna 
wartość prac, które będą wykonane na 
Ciążynie, przekracza znacznie sumę 


eli budowie Domu Kultury orai dencką czapkę, uważając, że ma do 
pe wszyscy pracujący mieszkancy: tego nakrycia głowy pełne prawo. 
miasta. Praca ta prowadzona jest w bar- i Inni to pb Używają nienależnych 
dze szybkim tempie. Odgruzowuje się £ tytułów, paradują w 


BHAA AAAA H pić rkach". 


dego wczasowicza jest zdobycie naj- 
wyższego szczytu Karkonoszy — Śnież- 
ki. Słusznie podchodzą do kwestii usta- 
lania wycieczek instruktorzy kulturalno- 
oświatowi, którzy wypad na Śnieżkę or- 
ją przy końcu każdego turnusu, 

iedy te wczasowicze są już zaprawie- 

ni w chodzeniu. Z Bierutowic do Śnież- 
ki nie jest daleko. Pod górę idzie się 


ROZMAJTOŚCI 


Na ' Kaukazie prowadzone są 
przez radzieckich uczonych bada- 
nia nad „językiem” małp. Uczeni 
ci stwierdzili, że małpy istotnie 
używają różnych dźwięków dla 
wyrażania stanów i „uczuć”. Naj- 
więcej dźwięków wydaję szym- 
pans. Stwierdzono u niego aż 33 
różne dźwięki dla wyrażania gło- 
du, zadowolenia, przestrachu itp. 
Do bogatszych należy również „ję- 
zyk” pawiana. 

* 


"Sławny chirurg francuski dr Cor- 
net przeprowadził ostatnio kilka 
operacji oczu niewidomych, u któ- 
tych inni lekarze uznali transplania- 
cje rogówki za bezcelową. Opera- 
cja dra Cornet polegała na wycię- 
ciu nie tylko kawałka rogówki ale 
ponadto cicniutkiej warstwy we- 
wnęfrznej części oka, nie fransplan- 
tujący już wcale rogówki. Operacje 
powiodły się a dotknięci zupełną 
ślepoią pacjenci odzyskali wzrok. 

$ * 


Najlepszym ` „lekkoatletią” w 
świecie zwierzęcym jest... pehła. 
W skoku wzwyż pokonuje ona wy- 
sokość trzysta razy przekraczającą 
iej własny wzrost. Gdyby człowiek 

. mógł uzyskać wynik w skoku wzwyż 
w odpowiedniej proporcji wynik 
ten brzmiałby: 500 metrów. 

* 


Najszybszym stworzeniem jest 
'sepikalna mucha Cephenomyia, o- 
siągająca szybkość przekraczającą 
rekordy samolotów, a nawet szyb- 
kość.. głosu. Niepozorna ta mucha 
zdolna jest do przebycia 1.300 km 
na godzinę. 

* 


Przed wojną na kanałach Wene- 
zji pływało około dziesięciu tysięcy 
gondol. Ostatnia wojna położyła 
kres tej największej atrakcji pięk: 
nego włoskiego miasta. Dziś gon- 
dola jest zabytkiem niemal... mu- 
zealnym. Na "anałach Wenecji pły- 
wa obecnie zaiedwie 400 gondol. 
Wiele najpiękniejszych gondol we- 
neckich zak i zabrali do swego 
, kraju Amerykanie. 


Z Tucholi do Bydgoszczy 


20 km Brdą 


p rócz zapamiętałych zwolenników | 
turystyki wodnej, mało kto zna ; 
łę trasę. A szkoda, bo piękna .to. trasa. | 
Piękna i stosunkowo łatwa. Zaczyna się 
w pobliżu Tucholi, pod Rudzkim Mo- | 
stem. Samą Tucholę też warto obejrzeć. | 
Miasto rozsiadło się wokół dużego, 
kamiennego rynku. Kilka nowoczesnych 
budynków; surowy, przyciężki nieco 
kościół; wąskie, ciekawe zaułki. | oczy- 
wiście kilka restauracji. Chyba za dużo, 
jak na Tucholę. Zwłaszcza, że w re- 
stauracjach tych, prócz wódki, nic nie 
ma. O zjedzeniu obiadu nie ma mowy. 
Nawet w odrapanym lokalu, który zło- 
tymi pretensjonalnymi literami głosi 
przyjezdnym, że zwie się.. „Grand 
Hotel”. W niedzielę Tuchola drzemie. 
Kilku pijaków debatuje w knajpach, 
grupki młodzieży wałęsają się po ryn- 
ku. Ciekawe, czy zawsze to wygląda w 
ten sposób? 
t * A * 


Mme to, jakieś życie w Tucholi 


pulsuje. Przekonaliśmy się o 


tym, pragnąc przewieźć kajaki do Rudz- 
kiego Mostu. Ekspedytor kolejowy Po- 
zorski był właśnie na zebraniu związ- 
ku... gołębiarzy, furman Smoleński po- 
jechał gdzieś z pszczołami, inni zwo- 
zili zboże z poła. Chcieliśmy kajaki 
nieść na plecach. Trochę niewygodnie 
— blisko 5 km przecież! Wybawił nas 
od tej wątpliwej przyjemności gospo- 
darz, wracający wozem domu. Zgo- 

dził się. Zawiózł. zaczęimy spływ. 

bi * 
Be jest tam piękna. Niczem ciem- 
na, kręta wstęga, wije się wzdłuż 
wysokich, porosłych mieszanym lasem 
brzegów. Są odcinki, gdzie korony po- 
chylonych nad rzeką drzew tworzą 
mroczne, cieniste sklepienie. Szuwary, 
wodorosty, trzciny. Cisza. Ludzi ani 
śladu. Słońce prześwieca przez gałę- 
zie, śpiewają ptaki, monofonnie plusz- 
cze pod uderzeniami wioseł. 
Warłki prąd niesie nas w dół rzeki. 
Piękna trasa, jedna z najpiękniejszych 
tras wodnych w Polsce, Szkoda tylko, 
że łak zaniedbana. Spod wody sterczą 
%arpy i pnie zwalonych drzew. Dodaje 
'o uroku, ale utrudnia podróż i czyni ją 
»ardziej niebezpieczną. Warto upo- 
ządkować Brdę na tym odcinku. 
* * 
* 

Ne stromych, piaszczystych brze- 
gach wznoszą: się samotne wy- 
budowania. Mało ich, można je zliczyć 


Uceostepnić 


— Rzeka i ludzie — === 
sprzet! ---— 


Piękny most żelazny przerzucony nad Brdą pod Koronowem 


na palcach. Ludzi tu też mało. „Świat, 
de. ami zabiły”. Z gaze: dociera „Rol- | trzymali się w Sokolu. Aż przyjemnie 
nik", czasem „Gromada”. Innych nie było na nich popatrzeć. Zdrowi, silni, 
widać. Książek też nie ma. Nikt nie | z nową energią rozpoczną pracę. Naj- 
słyszał o kinie objazdowym, o jakimś | piękniejszy chyba urlop, jaki można 
zespole artystycznym, czy sporłowym. | sobie wyobrazić. A więc brawo! Wię- 
Ludzie żyją w warunkach prymitywnych. | cej takich stanie! 

Nocowaliśmy u zamożnego * A . 

rza. Dwa konie, kilka krów. Zamiast Pe drodze dwie śluzy. Koronowo 
mieszkania — chlew. Brud, zaduch, mi- ‘`i Smukała. Tę drugą przebyły 
liony much. Jeden śmietnik. Dzieci bla- | kajaki na wózkach, kiórymi przerzuca 
de, przeważnie chore na krzywicę. | ło | się tratwy. Wygodnie i szybko. Teraz 
dzieci wiejskie. Dzieci mające pod do- | zmienia się GaSb Więcej ludzi, 
statkiem owoców, świeżego mleka, | więcej domów. Brda szersza. Przed za- 
świeżego powietrza. Dlaczego tak jest, 


| iczy się, opowiada anegdotki, 


spędzają na wodzie. Na kilka dni za- £ 


I Po co to wszystko? Po co wprowew 
dza się w błąd swych błiźnichł 

Nie sądzimy, by czyniono to tyłko 
iz próżności. Przyczyn należy szukać 
idalej. Wszystkim przywłaszczycielem 
f cudzych tytułów, uniformów hub dy 
istynkcji chodsi o to, by tanim kos» 
item nabrać wagi w oczach znajomych, 
iby zaimponować tm swym rzekomym 
: dostojeństwem i upiec na tym ogniu 
zswą mizerną pieczeń, Pieczenią tą są 
izaś stosuneczki, protekcyjki i popar 
icia. A dzieje się to dlatego, iż poku* 
tuje w nas jeszcze błędna i wsteczna 
teoria, mówiąca że o wartości człowies 
ka stanowi jego tytuł, stopień nauke* 
żwy, lub aktualnie zajmowane stano» 
wisko. 

Brzydka to i zakaźna choroba spe” 


)04444400006606 


i Jako rażący przykład przypomniał mi 
żsię pewien autentyczny podobne takt, 
i przytoczony przez jednego z naszych 


3 Ifelietonistów. Jakiś kupiec jedzie po 
; iciągiem wraz z osobnikiem, w którym 


š rozpoznał naczelnika Urzędu Skarbo* 
iwego w swoim mieście. Nie wie po 
š prostu, jak -ma z nim rozmawiać. 
iCzęstuje drogimi papierosami, płasz* 
i czyni 
I drobne przysługi, uprzedza każde ży* 
i czenie. A gdy dowiaduje się, że 
i emablowany przez niego facet został 
niedawno służbowo przeniesiony na 
zteren innego województwa — kończy 
iswe dmory, momentalnie chłodnie i 
joświadcza z głęboką pogardą: 

i — To czegoś mi pan, do cholery 
š jasnej, odrazu tego nie powiedział? 

I koniec. Rozmowa 

$ Wściekły na siebie za swoją omyłkę 
š kupiec milczy i tylko prycha ze złe» 
zścią. Drobny, ale -charakterystyczny 
i przykład, 

i Albo znowu na Wybrzeżu, Tam to 
ipanuje istna epidemia, Prawie każdy 
chce być marynarzem. | młodszy bus 


fanaijen z Urzędu Morskiego i starszy ų 
H 


portier z kina „Bałtyk', a nawet 
członek orkiestry jazzowej z: knajpy 
„Pod złamaną kotwicą” — zgodnie u! 
ważają się za 


iieczna. Próbujmy więc ją wyleczyć. 


skończona. . 


„wilków morskich” i- 


dlaczego nikt nie zainteresuje się tymi 
niepięknymi dodatkami pięknej trasy? 
* . LJ 

N a razie ludzie z nad Brdy myślą 
tylko o pogodzie. Zrozumiałe — 
żniwa. „Będzie deszcz, czy nie bę- 
dzie?” Był. Złapał nas następnego dnia. 
Schroniliśmy się w Sokolu-Kuźnicy, w 
pięknej stanicy Pol. Zw. Kajakowego. 
Słowa uznania należą się związkowi za 
tę inwestycję. Estetyczny, gustownie 
umeblowany budynek. Przystań. Garaż 
dla. kajaków. Kuchnia. Pokoje nocle- 
gowe. Łóżka z czystą pościelą. Cała 
przyjemność — 120 zł. Spotkaliśmy tam 
młode małżeństwo. Qboje ludzie pra- 
ey. Opaleni, jednakowo ubrani. Urlop 


drowa i miła to rzecz turystyka i wpływa dodatnio na stosunek społe* 
SE Aker ble e na i czeństwa do munduru. Podobne mak 
| ng Bic A zaba ad pe: i si ęipowanie winno być surowo wzbronio 
wypożyczenie sprzętu. Nie wszyscy bo. i *€- Jeśli woźny z uniwersytetu nie 
wiem są tak uprzejmi, jak zarząd ZKS zakłada togi rektora, organista sw 
„Poczłowiec” w Bydgoszczy, który nam i '9""Y, grabarz wizytowej sukni, a pos 
wypożyczył kajaki, za co mu w tym i mywaczka mełonika i bryczesów — 
miejscu dziękujemy. Prócz nas jest wie-ż!0 i urzędnicy portowi lub ludzie 
lu innych. Niech i oni odpoczną na wo- {jeszcze mniej związani z morzem, nie 
dzie. Leży to chyba w wspól- powinni przywdziewać strojów kos 
nym interesie. Bo przecież , pel- imandorskich, lub admiralskich. Te 
ny odpoczynek jest warunkiem wydaj-inie wypada, o Kapitanowie Żeglugi 
nej, owocnej pracy. let. i Bujanej! JUR: 


W 


Payam YPZĘTY"" 


Kiedy w domu 
jest... „piekło” 


Nawet w czasach, gdy odma* 
wiano kobiecie równych praw z 
mężczyzną, przyznawane jej wyże 
szość nad nim w jednej dziedzi: 
nie: w dziedzinie obyczajów. Ko* 
bieta była kapłanką domowego 
ogniska, odpowiedzialną za cało* 
kształt współżycia rodziny. 

1 jakkolwiek dziś na tę sprawę 
patrzymy, kapłanką tą pozostała 
nadal, niezależnie od tego, że zy* 
skała pełne równouprawnienie. 
Obowiązki jej w rodzinie bowiem 
bynajmniej się nie zmniejszyły. 
Kobieta — matka odpowiada dziś, 
tak jak dawniej za panującą w 
domu atmosferę. Ona wywiera 
potężny wpływ na sposób bycia 
swego małżonka, ona. w pierw” 
szym rzędzie kształłuje charakte* 
ry dzieci, 

Istnieją domy, w których zds 
wsze jest „piekło”, Jeden członek 
rodziny nie rozumie drugiego, 
dzieci są niegrzeczne, dorośli kłós 
cą się o każdą drobnostkę, wszys* 
cy są podrażnieni, , zniecierplie 
wieni, gniewni, a prawdziwy ode 
poczynek znajdują tylko... poza 
domem. I przeciwnie: są domy, 
w których wszystko idzie „jak z 
płatka”. Panuje w nich prawdzi: 
wa harmonia, . wzajemne zrozu* 
mienie, głębokie przywiązanie. 

Wiąże się to Ściśle z tym, jaką: 
jest pani danego domu. ] dlatego 
najczęściej jej winą będzie, że 
nie wpoiła w porę dzieciom za 
sad grzeczności, poszanowania 
dła drugich, a małżonkowi posza* 
nowania dla ogniska domowego. 
Będzie jej winą, że dopuściła do 
takiego stanu rzeczy, że w domu 
panuje „piekło”. Z drugiej strony 
— jej zasługą będzie miła atmo* 
sfera domowa, atmosfera, w któ* 
rej wszyscy czują się dobrze i 
i szczęśliwie. 

Pamiętajmy, że nikt inny, a my 
same dawać musimy przykład po* 
stępowania rodzinie, Starajmy się 
więc usunąć przede wszystkim 
własne wady charakteru. To, co 
niejedna z nas zepsuła nieumiejęt: 
nym postępowaniem, da się jesze 
cze naprawić. Nigdy nie jest za 
późną na to, aby poczynić odpo* 
wiednie starania dla zapewnienia 
atmosfery harmonii i życzliwości 
naszemu domowi, - ES:HA 


z? 
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sepya 


Jest jeszcze jedna piękna rzecz: 


Uśmiech dziecka! . 


Małe kolporterki pomagają mamusiom 


łoś powiedział kiedyś, że trzy są 

najpiękniejsze rzeczy na świecie, 

kwiały, gwiazdy i niewinne oczy 
dziecka. 

Któżby więc mógł pozostać obojętny, 
kiedy takie niewinne oczy dziecka na- 
pełnią się łzami, kło mógłby pozostać 
nieczuły na rozgrywającą się w tej 
chwili w małej duszyczce tragedię, któ- 
rej nam, dorosłym lekceważyć nie wol- 


no. 

A mała Irka Guzek unosiła się od pła- 
czu. Płakała, że niema karty uczestnic- 
iwa, więc nie będzie mogła brać udzia- 
łu w zabawie dla dzieci, a przecież ja 
— mówi wśród łkań — ja... tu pracuję... 

— Jakto? — pytam zdziwiona... Ty u 
nas pracujesz? 

— No, bo pomagam mamusi roznosić 
gazety, a kiedy mamusia chora lub bar- 
dzo zmęczona, ja sama roznoszę... 

Mała  roznosicielka gazeł! Jedna z 
wielu tych najmłodszych, które pomaga- 
ją mamusiom w pracy! Z  torebeczką 
posz ramię, z plikiem gazet pod pachą, 

iegną po schodach, często zjeżdżając 
z poręczy i tak od mieszkania do mie- 
szkania, od domu do domu. 

Dla Irki — to wcale nie żadna przy- 
krość. Jest kolporterką z zamiłowania! 
Tak lubi swoje codzienne zajęcia, że na 
weł nie chciała jechać na kolonie let- 
nie... A czasem ktoś bardzo miły, czy 
kochający dzieci da jej cukierki, jabłu- 
szko, a w okresie świątecznym zajączka, 
czy „gwiazdora” z czekolady! Wraz z 
napełniającą się torebką małej roznosi- 
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Kącik wychowawczy 


~ W obliczu nowego roku 
szkolnego... | 


M ylą się ci, którzy uważają, że | cia, i pozwalają rozróżniać, do jakiego 
dor: 


dziecko jest miniaturką człowieka 

Dziecko inaczej przeżywa 

niektóre zdarzenia niż dorosły, inaczej 

reaguje, a jego światopogląd dopiero 
zaczyna się kształłować. 

Ważnym momentem w wychowaniu 
dziecka jest wyrobienie odpowiedniej 
postawy społecznej wobec ołoczenia. 
Przełomową chwilą, próbą charakteru i 
metod wychowawczych, stosowanych w 
odniesieniu do dziecka jest pierwszy 
dzień spędzony w szkole. Gdy dziecko 
było w domu rozpieszczone, gdy to- 
lerowano jego wady, pierwszy dzień 
nauki będzie bardzo przykrym przeży- 
ciem. Znajdzie się ono w gronie innyc 
dzieci, które w żadnym wypadku nie 
zechcą się stosować do jego woli, ustę- 

ać najlepsze miejsce, tolerować 
łamstwa, lizusostwo, złośli- 
wości. Dziecko, nieodpiednio wychowy- 
wane bardzo trudno przyzwyczaja się 
do szkolnej atmosfery, uspolacmmia się 
bardzo powoli. Dlatego wskazanym jest, 
by każde dziecko, nim znaidzie się w 
szkole, przebywało. iakiś czas w przed- 
szkolu, w którym nie ma jeszcze żadnych 
. Przy wspólnej zabawie najłat- 
wiej wykształcają się rysy społeczne 
charakteru. . 

Społeczna postawa dziecka polega na 
tym, że nawiązuje ono, kontakt m 
my z ołoczeniem, bądź poż jakąś 
rzecz (wspólną zabawkę), bądź przez 
imponujący wyczyn. Koniakty te oczy- 
wiście nie są trwałe, ale przygotowują 
dziecko do przyszłego społecznego ży- 


typu społecznego można dane dziecko 
zaliczyć. 

Rozróżniamy typy następujące: dzieci 
opiekuńcze, skłonne do opiekowania 
się — choćby roślinami, czy zwierzęta- 
mi, typy „pomocników”, które chętnie 
pozosłają w kontakcie z innymi, pozwa- 
lając sobą kierować, chętnie spełniając 
polecenia i w przeciwieństwie do nich 
— fypy władcze, o dość dużych zdol- 
nościach organizacyjnych itd. 

Łatwo zrozumiemy, jak ważną jesł 
rzeczą, aby dziecko zetknęło się jak 
najwcześniej z wymaganiami, które sta- 
wia życie w 'gromadzie, gdy uświado- 


h | mimy sobie, że szkoła dostarcza dziecku 


tak wiele nowych wrażeń i obowiązków, 
iż nie można żądać od niego, aby bez 
przygotowania zajęło odpowiednią po- 
sławę wobec nowego otoczenia. Dziec- 
ko już wcześniej musi stykać się z inny- 
mi dziećmi, musi się nauczyć rezygnować 
z pewnych przywilejów na korzyść gro- 
madki, opiekować słabszymi, mówić 
prawdę, być odważnym. Błędnym jest 
mniemanie, że charakter dziecka zawie- 
ra tyle egoizmu, a tyle altruizmu, i tego 
Eye nie ana „opł tam będzie” 
— myślą rodzice, posyłając nieprzygo- 
wane do życia społecznego dziecko do 
szkoły, nie zastanawiając się, że wyrzą- 
dzają tym dziecku krzywdę. 
Wychowując małego człowieka trze- 
ba_przeło kłaść specjalny nacisk na wy 
kształcenie cech społecznych, a wów- 
czas me będzie przykrych niespodzia- 
nek. S. H. 


| tysiąca! 


cielki, napełnia się też radością jej | 
dziecięce serduszko. | dziś ktoś jej dał | 
cukierki i jabłko. Boże przecież to jabl- ' 
ko jeszcze zupełnie nie dojrzałe! Zła 
jestem na tego, kfo jej je dał, ale Irka 
się nim bardzo cieszy. 

Zaglądam do jej torebki. To dziecko 
również inkasuje i wydaje starszym re- 
sztę z pieniędzy za prenumeratę. Na 
widok idealnie poukładanych bankno- 
tów ogarnęło mnie nietylko zawstydze- 
nie, (przypomniałam sobie „porządek” 
w własnej torebce) ale i zdumienie. 

Nic też dziwnego, że Irka z wszyst- 
kich przedmiotów szkolnych najwięcej 
lubi... rachunki. . 

Tak samo rzecz się ma z łzą Górną, 
młodsza koleżanka frki. 


| ona potrafi wydać resztę — nawet z 
l ona z wszystkich przedmio- 
tów szkolnych najwięcej lubi rachunki! 
Chętnie też roznosi gazety, tylko... nie 
lubi tak rychło wstawać. A wsłać juz 
frzeba na 6 rano! Kiedyś mamusia się 
omyliła i kopia a: o całą bar 
za wcześnie i iaka ` > y 
„zemdlała“ tłumaczy mi be. esd 
ka! ć 

A gdy już robota skończona, Irka i 
łza przychodzą do ogródka jordanow- 
skiego drukarni, gdzie małe pracownice 


| „IKP” są już tylko... dziećmi, pragnący- 


Co nam 
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mi się bawić w loieryjkę, uwijać się 
przez skakanki i bujać na huśtawce wy- 
soko.. wysoko.. aż po szczyt jabłoni. 
Wtedy patrząc na nie, myślę, że jest 
jeszcze jedna piękna rzecz na świecie, 
— mianowicie: uśmiech dziecka! 
W. Drygałowa. 


Konferencia 


kobiecych organizacji 
Azji 

W Pekinie odbędzie się z końcem 

bieżącego roku konferencja organizacji 

kobiecych krajów azjatyckich. Ogłoszo- 

no, że w kongresie tym weźmie rów- 

nież udział delegacja kobiet japońskich. 


-—— m 


To i owo 
o kolczykach 


Zwyczaj ozdabiania uszu kolczy- 
kami, sięga bardzo dawnych czasów 
i rozpowszechniony jest zwłaszcza 
wśród najbardziej prymitywnych lu- 
dów. Na odległych wyspach Oceanu 
Spokojnego i w paszczach nad Ama- 
zonkę można spotkać kobiety zdobię- 
ce swe uszy kolorowymi kamykami 
lub misternie rzeźbionymi i barwio- 
nymi patyczkami, 

Na wyspach Borneo i Nowej Gwi- 
nei przekłuwa się dziewczętom uszy 
już. w 7 miesiącu życia. Stopniowo 
uwiesza się przy uchu coraz cięższe 
ozdoby, tak, że z czasem powstaje 
otwór o Średnicy pół cm. W wieku 
dojrzałym dziewczyna nosi tam duże 
pierócienie z cyny, Stopień zamożno- 
Ści na Borneo poznaje sia po ilości 
pierścieni, noszonych przez dziew- 
częta. Kobiety na Nowej Gwinei na- 
tomiast noszą tyłe kolorowych pa- 
ciorkiów, pierścieni i metalowych łam- 
cuszków że dolna część ucha ulega 
nienaturałnemu wydłużeniu i znie- 
kształceniu. I to właśnie jest tam 
wyrazem prawdziwego... piękna. 


przynosi 


moda jesienna? 


Oczywiści. — wszystkie jesteśmy te- 
go ciekawe i dlatego powiemy 
razu: 

Tegoroczna moda jesienna przynosi 
sukienki tak ładne w kroju, że pożeg- 
nanie nasze z barwną i „kwietną” gar- 
derobą letnią napewno nie będzie 
smutne. Modę jesienną cechuje przede 
wszystkim wielka różnorodność. 

W sukienkach przedpołudniowych 
tzw. codziennych, linie są na ogół 
proste, nieskomplikowane. 
wąskość talii, przy czym góra sukienek 
jest luźna, nieco wyrzucana, a ramiona 
miękko zaokrąglone. Jeśli chodzi o dłu- 
gość spódniczek, ło modne są w dal- 
szym ciągu spódniczki dłuższe, jednak 
nie rażąco długie i na tyle szerokie, że 
pozwałają na swobodne poruszanie się. 

W _ sukienkach. popołudniowych i 
wieczorowych dominuje tzw. - linia 
„łrompe l'oeil” (linia zwodnicza),. tj. 
linia, która jak sama nazwa wskazuje 
— chce zwieść obserwatora figurki. Ma- 
my więc w sukienkach tego typu tuniki 
i tzw. farłuszki, najróżniejsze -luźno 'na- 
łożone części, powiewające: wstęgi HP. 
co wzrokowo sprawia wrażenie, Że su- 
kienka jest suta, podczas gdy w -rze- 
czywistości jej „rdzeń” przylega dość 
ciasno do figury. Dominują modele w 
kształcie rozchylonych kielichów. kwia- 
towych, wzgl. obcisłych „futerałów" z 
jakimś fantazyjnym i sutym wykończe- 
niem. W ogóle w sukienkach wieczo- 


.rowych uderza asymetria. Obok dużych 


dekoltów, mamy najdziwniejsze zawi- 
jasy, marszczenia lub partie najzupeł- 
niej gładkie i skromne. Ale właśnie 
dzięki tej różnorodności, wszystkie su- 
kienki są... czarujące. 

Bardzo ważne w modzie jesiennej są 
wszelkie drobiazgi. Dekolty i kołnierzy- 
ki są tak różnorodne, jak rzadko kiedy. 
Mamy więc kołnierzyki o ostrym zakoń- 
czeniu różków, kołnierzyki wysokie i 
sztywne, lub duże i miękkie, wdzięcznie 
okalające dekoli, jak również kołnie- 


` 


Pozostaje |. 


Dalej noszone będą dò sukien wszel- 


od | kiego rodzaju szale, wstęgi i paski, da- 


jące duże pole do popisu pomysłowo- 
ści kobiecej. (sz). z 
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GO 
Członkinie Ligi Kobiet 


pomagają 
w akcji żniwnej! 

W łegorocznej akcji żniwnej szcze- 
gólnie żywy udział bierze Liga Kobiet, 
organizując własne ekipy pomocy lu 
ności wiejskiej, względnie wspópracu= 
jąc ze związkami zawodowymi i ich eki- 
pami. | tak: 170 kobiet z miasta i po- 
wiału Gliwice przepracowało ostatnio 
ponad 1000 godzin przy żniwach, zaś 
powiat i miasto Bytom wysyła codzien- 
nie brygady składające się z 10 do 15 
kobiet. Lubliniecka organizacja LK wy- 
słała w teren kilka ekip po 15 kobiet. 
Tak samo organizacje LK w woj. wroc- 
ławskim, poznańskim i łódzkim przysłą- 
piły samorzutnie do pomocy w akcji 
żniwnej. LK w Gnieźnie np. zorganizo- 
wała 6 ekip które przepracowały łącz- 
nie ponad 1000 godzin w polu. 

Koło Ligi Kobiet przy zarządzie PSR 
w, Łodzi przepracowało przy żniwach 
800 godzin, przy czym robotnice za- 
trudnione w technicznej obsłudze ma- 


szyn rolniczych, wręczyły Kolu Gospo- ` 


dyń Wiejskich w darze apteczkę pod“ 
ręczną. e 

W żniwach pomagały również kobie- 
ły zatrudnione w Państwowej Centrali 
Handlowej w Łodzi, a Koło LK przy 
majątku Widzew poświęciło cały dzień 
na akcję żniwną. 3 


Chlopcy rodzą się 


w grudniu! 


Tak przynajmniej twierdzi pewien 
statystyk amerykański, który opar? 
swą „tezę” na długich, bo 15-letnich 
obserwacjach. śród dzieci urodzo- 
nych w grudniu, 75 proc, jest chłop- 
ców, a tylko 25 proc. dziewcząt, 
Liczba urodzin ` dziewczynek natos 
miast dominuje we... wrześniu, > 


Z naszej kuchni 


Dodatki do zup 


i rosołów 


Najbardziej odpowiednim a także 
najpożywniejszym dodatkiem do zupy 
lub rosołu, zwłaszcza dła chorych i 
ozdrowieńców, jest żółtko lub całe jaj- 
ko, oczywiście surowe, rozbiłe na tale- 
rzu. Daje się także do rosołu różne klu- 
seczki z ciasta i mięsne grzanki, pieroż- 
ki, naleśniki skrojone na makaron, ka, 
sze, grysik, fasolkę, ziemniaczki. Dla po- 


„prawienia smaku dodaje się zazwyczaj 


do rosołów i zup kostki bulionowe, eks- 
trakty. 

Dla otrzymania ładnego koloru rosołu 
rumieni się na tłuszczu wątróbkę wraz 
z cebulką i dodaje przy końcu gołowa- 
nia. Również kilka kropel karmelu (upa- 
lonego cukru) nadaje rosołowi i niektó- 
i sk zupem  złoławego, pięknego ko- 
oru. 


RASA 


Brzmi to niewatpliwie smutno, ale tak jest niestety: zbliżamy się niee 
uchronnie do schyłku lata, Czas więc pomyśleć już o płaszczu czy komples 
cie jesiennym. Na zdjęciu od lewej — skromny płaszczyk, komplet spore 
towy z żakiecikiem w kratkę i gładką spódnicą zapinaną na guziki oraz 


coś w rodzaju sukienki płaszczowej. 


(Modele: księgarnia N. Gieryn, Byde 


? i jeż Y goszcz, uł. Gen. Stalina 2). 
rze marynarskie, kolnierze-kielichy. TT MOM 1 
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BYDGOSZCZ 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 
| ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami|, tel 24-29. 


Władysław Kedra 


kontynuuje 
żywe wydanie 
dzieł Chopina 


Cykl koncertów składających się 
na „Żywe Wydanie Dzieł Chopina“ 
mimo zakończenia sezonu koncerto- 
wego nie doznaje przerwy. Już w 
| najbliższy piątek znany i ceniony na 
_ całym Pomorzu wybitny pianista Wła. 
dysław Kędra zamknie siódme z rzędu 
ogniwo koncertów chopinowskich, 

W programie Bolero, Tarantella, 
Wale, Nokturńy, Eccosaises i Waria- 
cje, Osobliwością zaś będzie prawie 
nigdy nie grana na estradach sona- 
K jg w 

ocząłek e godz. 20 w Pom. Domu 
Sztuki 


Wieczór autorski 
Wiecha i Minkiewicza 


W sobotę, 13 bm. odbędzie się w 
Pom. Domu Sztuki wieczór autorski 
znanych w całej Polsce literatów 
Minkiewicza, autora i naczelnego re- 
daktora  „Pigułek* (z .„Przekroju*) 

- oraz popularnego Wiecha, znakomite- 
go felietonisty .i ojca chrzestnego 
„pana Piecyka' i „pana Zielonki“, 


 Zastawił zegarek 


oddany do reparacji 


Sqgd Grodzki w Bydgoszczy rozpa- 
trywał sprawę Gołębiowskiego Alfre- 
da, sz o zastawienie złotego 
zegarka, będącego własnością Helen 
Zielińskiej, za sumą p zł Wła. 
ścicielka zegarka oddała go do re- 
paracji oskarżonemu i kilka razy do- 

-©  magała się jego zwrotu. Gołębiowski 
t e rier umawiał się z Zielińską 
=~ eelemsoddania' rawionego àti 
| ka, lecz nie Piżychoduii s mać 

z Grodzki skazał niesolidnego ze- 
` garmistrza. na 3 mies. aresztu. 


z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDCOSKICH 


UWAGA CZŁONKOWIE ZW 

B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 

Zarząd Okregu Pomorskiego P. Z. 
b: W, P, w Bydgoszczy zawiadamia, 
że w dniu 11 bm. (czwartek) o g. 19 
w Świetlicy własnej przy Al. 1 Maja 
mr. 30 II ptr., odbędzie się- zebranie 
zweryfikowanych członków czynnych 
i biernych, 

Ze względu na ważność spraw 
ebecność POWY 


ly" 


UWAGA! ZKS „KOLEJARZ BRDA" 

Zebranie sekcji kolarskiej w środę, 
10 bm. o godz, 18, zebranie kierow- 
ników sekcji w środę, 10 bm. o g. 19 
w sekretariacie klubu przy ul, Dwor- 
eowej .89/6. 

Przybycie kierownictwa poszcze. 
gólnych sekcji obowiązkowe. 


| 


1 
. 
 raczkujących 
| „Człowiek całe swe życie się uczy 
L. umiera — niczego się nie na- 
zy“. O całej niezmierzonej 
'_ wprost głębi filozoficznej tej maksy- ' 


my dowiadujemy się choćby w ciągu 


ostatnich dni wędrując ulicami mia- 
eta. I to nie chodzi w tym wypadku; 
6 jakęś wy:szę — że się tak wyrażę 
— wiedze! Nie! Raczej o rzecz cał- 
_ kiem prostą i nieskómplikowaną, o 
' to, od czego człowiek zaczyna swą 
nauk- na ziemi, po prostu o umiejet- 
ność chodzenia! Zdawałoby się, że 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Xaime Ekipa filmowa „Poprad“ 


zachwycona jest pieknem i gościnnością Bydgoszczy 


"Do Bydgoszczy przybyła ekipa fil., ekipa „Poprad“ 


mowa „Poprad“ z Bazy Produkcyjnej | 


w Krakowie, w celu dokonania zdjęć 
z malowniczych zakątków miasta. 
Zdjęcia wykonane w Bydgoszczy, wej- 
dą do filmu „Miasta Polskie", Film 
ten zapowiada się dość interesująco 
chociażby ze względu-_na tematykę 
i szeroko zaplanowane ujęcie naj- 
ważniejszych i najwybitniejszych pod 
względem ` historycznym, gospodar- 
czym i społecznym centrów miej- 
skich. Będzie to pierwszy film, któ- 
ry zamknie w jedną całość wszystkie 
niemal zagadnienia, związane z roz- 
wojem miast i ich życiem. Film rea- 
lizują: W, Tomaszkiewicz, H. Herma- 
nowicz, M. Jahoda. T. Jaworski, F, 
Kobza — w ramach tegorocznych pla. 
nów produkcyjnych P. P. „Filmu Pol- 
skiego“, „Bazy Produkcyjnej Filmów 
Oświatowych w Krakowie. 


która właśnie zakoń 
czyła w tych dniach pracę nad fil- 
mem „Wielkopolska*- i miała okazję 
zwiedzić szereg miast tej połaci Pol- 
ski — jest zachwycona pięknem Byd- 
goszczy i uprzejmością mieszkańców 


tego miasta, z której korzystali -nie- 
mal że po wjechaniu do miasta. 

Jeżeli pogoda dopisze, ekipa po 
wykonaniu zdjęć w Bydgoszczy Wy- 
jedzie do Torunia, a potem na Pome- 
rze Zachodnie na dalsze prace. 


Proporzec za I. miejsce 


we współzawodnictwie pracy 
otrzymali robotnicy fabryki urządzeń komunik. 


W świetlicy fabryki urządzeń ko- 
munikacyjnych odbyła się uroczystość 
wręczenia proporca załodze tej fabry- 
ki za uzyskanie pierwszego miejsca 
w międzyzakładowym współzawodnic- 
twie pracy fabryk urządzeń ko:nuni- 


; kacyjnych. W czasie uroczystości 44 


przodowników pracy otrzymało p:e- 


Na marginesie można dodać, że mie pieniężne. 


Odznaczeni dzialacze 
czerwonokrzySscy 


Z racji 5 Rocznicy Święta Odrodze. | Kwiatkowska 


kierownik biura 


nia, Zarząd Główny Polskiego Czer-; Oddz. PCK w Brodnicy; Maria Łan- 


wonego Krzyża nadał 161, 


najbar- | gowska — kierownik biura Oddziału 


dziej zasłużonym działaczom tej In- P, C. K, w Tucholi; Edmund Woj- 


stytucji, z terenu całego kraju Ho- 
norowe Odznaki (Krzyże Zasługi) 
PCK, Wśród odznaczonych znajduje 
się szereg osób zasłużonych dla PCK 
na Pomorzu, prócz tych 5 z biura 
Okręgu Pomorskiego PCK, 


A oto odznaczeni z terenu: Dr Zyg- 
munt Biron — lekarz Oddz. PCK we 
Włocławku; Antoni Jankowski — sẹ- 
dzia - pełnomocnik PCK w Wyrzy- 
sku; dr Antoni Jędruszek — dyrektor 
Szpitala Miejskiego w. Bydgoszczy; 
Feliks Kwaśnik — starosta - pełno- 
mocnik PCK w Aleksandrowie Kuj.; 
dr Józef Łaski — lekarz Oddz, PCK 
w Sępólnie Kraińskim; Władysław 
Pająk — pełnomocnik PCK w Toru- 
niu; Józef: Turbiarz 
eksp. Oddz. PCK w Nakle; Julian Wi- 
śniewski — starosta - pełnomocnik 
PCK w Nowem Mieście; Joanna 


Wicemistrz Polski wagi piórkowej, 


| 


— kierownik |. 


ciechowski — pełnomocnik PCK we 
Włocławku; Hieronim Wróbel — kie. 
rownik biura Oddz. PCK w Toruniu; 
Jan Lewandowski — kierownik biura 
Oddz. PCK w Aleksandrowie Kuj.: 
Stanisław Filipski — 
PCK w Toruniu 


COLLLITIITIITITTTETEETETEEET 


woźny, Oddz. | 


W II etapie współzawodnictwa pra- 
cy między fabrykami urządzeń komu- 
nikacyjnych, zwycięska bydgoska fa- 
bryka uzyskała 87,5 pkt. Imne zakła- 
dy zdobyły od 65,5 do 79,5 pkt, 

Współzawodnictwo polegało m. 'n. 
na możliwie najwyższym przekrocze- 
niu planu produkcyjnego. podniesie- 
niu jakości- i wydajności produkcji, 
na obniżeniu kosztów produkcji oraz 
zwiększeniu bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy. A 


Daisze oliary 


na budowę szkół 


J: Wodziński, "Al, 1 Maja 121 
1000 zł i wzywa p. Fr. Przybylskiego, 
Artyleryjska do kontynuowania łań 
cuszka. Firma Wojnarowski i Syn. 
Długa 40 złożyła 500 zł wzywając p. 
Fr. Matyskiewicza, Długa 68 i p. M. 
Bartnicką, Wełn. Rynek, Następnie 
ofiarowali p.: Bildziukiewicz M. 1000 
zł; Zjedn. Rower. Zakład nr 4 6.960 
zł; Szkoła Podstawowa nr 2 16.200 zł: 


Brda — do Brdy 


Co? gdzie ? kiedy? 


TEATR MIEJSKI nieczynny. 


KINA, POMORZANIN: 
Wielka nagroda. POLONIA: nie- 
czynne z powodu remontu. WOL- 
NOŚĆ: Przeczucie. ORZEŁ: Śpie- 
wak nieznany, GRYF: Aktorka. 
BAŁTYK: Ojcowie i dzieci, BA- 
GATELA: Śpiewak nieznany. 

Początek seansów: Pomorzanin 
godz. 16, 18,30 21. Wolność: 
godz. 17, 19, 21 Orzeł: godz. 16 
18, 20,30. Gryf: godz, 16,30. 18,30 
i 21. Bałtyk: godz, 16, 18, 20 
Bagatela: godz. 21.30. 

DYŻUR APTEK. Do dn. 13 bm 
pełnią dyżur: Apteka „Pod Ko- 
roną* Dworcowa 48. tel. 2566 
i Apteka Staromiejska“ Wełn 
Rynek 9 tel 22-26. 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 26.17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCF 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. -Po tó) 
taksówek 36.55 [Informacja i re 
klamacja centrali międzymiasto- 
wej 02 Biuro aumerów i infor- 
macja centrali miejskiej 03. Biu- 
ro napraw 04 Przyjmowanie te- 
legramów 05. Zegarynka 06. 


POLSI E __ + *;7 
PADI aai 


Środa, dnia 10 sierpnia 1949 r, 

9.00 Program dnia; 9,05 Wiado- 
mości miejscowe; 12,25 Audycja 
dla wsi; 12.35 Melodie Kalmana; 
14,50 Sami o sobie; 15.00 Prze- 


gląd prasy: 1825 Muzyka kame- 
ralna; 22.45 Rytm i melodia 
(płyty). 
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Nad brzegami urocze! Brdy, 


wśród szumu Borów Tucholskich 


Pociąg, wiozący nas z Tczewa w kie- 
runku na Chojnice — opuszczamy na 
przystanku Rytel-wieś. Jesteśmy wdzięcz 
ni naszym władzom kolejowym, które 


6 awn © 6 /%|zapobiegliwie uruchomiły tu w 1948 r. 
Kruża się zeni - zapóbiegliwi omiły 
"| ności 4 km zbędnej drogi do wsi od 


przystanek osobowy, oszczędzając lud- 


tzw. stacji kolejowej „Rytel-miasto”. 


popularny na wielu naszych ringach | Schludną wieś Rytel — leżącą malow- 


bydgoszczanin Kruża, w dniu 4 wrze- 
énia br. wstępuje w związki małżeń_ 
skie. E 


1 CALEGO POMORZA 


ODBUDOWA zniszczonego Grudzią- 
dza postępuje stale naprzód. Ostatnio 
Zarząd Miejski wykonał szereg prac 
budowlanych i remontowych w dzielni- 
cach robotniczych. M. in. zabrukowano 
jezdnię, zaprowadzono instalacje świetl 
ną i wodociągową, z czego skorzysta 


* około 100 domków robotniczych. 


PRACUJĄCA przy żniwach 16-lefnia 
H. Kędzierska z Gniewkowa ddknała 
b. silnego porażenia słonecznego. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy dziew- 
czynę odwieziono do Szpitala w Ino- 
wrocławiu. W drodze  Kędzierska 
zmarła. 


„Mieczne” czasy 


bydgoszczamn 


póza kilkoma tysiącami niemowiąt 
cała Bydgoszcz już chodzi jak, tan- 
cerka na linie, tymczasem... 

Od kilku już dni MO zajęła się na- 
uczaniem prawidłowego chodzenia 
wciąż jeszcze „raczkujących* obywa- 
teli miasta. Na każdym rogu wyma- 
lowano grube białe linie, na każdym 
rogu postawiono jednego milicjanta 
z karabinem i etateczni win 
rozpoczynają nauke chodzenia jak za 
ikonki cj lat. Rączki przed sie- 
bie, główka prosto i równiutko po 
linijeczce na drugą stronę ulicy. Je- 
den krok w bok i płaci się mandat. 
A kto zboczy „ze względów monopo- 
lowych“ — tego już nic nie uratuje: 
pod karabin i do aresztu! Nie umie 
chodzić — niech się uczy siedziećł 

Gdy się ma przejść na drugą stro- 
nę ulicy, człowieka zimny pot zlewa! 
A może się tym razem nie uda? Mo- 
że akurat pół stopy wysunie się poza 
złowrogą linię? 

I dopiero na pustych ulicach przed- 
mieścia, gdzie już nie ma miłicji, lu- 
dzie — rozejrzawszy się przezornie 
w obie strony — przechodzą jezdnię 
falisto, zygzakiem. krzywo i na ukos. 


| m AZ ZI Z o Zn w e e 


niczo pomiędzy rzeką Brdą — 226 km 
długą i jej kanałem, nawadniającym łą- 
ki długości 25 km — zwiedzamy z naj- 
większą cichością, aby nie psuć spokoju 
pięknej przyrody w krasie porannej. 
Nęci nas sżum pobliskich Borów Tu- 
cholskich, ciągnących się stąd na ob- 
szarze 321.000 ha tj. na powierzchni ok. 
3.210 km? zwarło, miejscami bez przer- 


«wy do 30 km, w kierunku do Koście- 


rzyny, ` Starogardu, Gniewu, ` Nowego, 
Świecia, Koronowa i Chojnic. 

Obok olbrzymiego, żelbetonowego 
mostu, zbudowanego w latach 1947-48 
kosztem kilkudziesięciu milionów zł 
czeka nas na Brdzie 10 kajaków. Po- 


dziwiamy jej głębokie, urocze i ro- 
manłyczne doliny o stromych brzegach, 
dochodzących nieraz do 30 m wysoko- 
ści. Oczarowani pięknem starych drzew. 
i przeglądając się w kryszłałowej I 
warłkiej wodzie rzeki, płyniemy do od- 
ległej o 9 km miejscowości Brda, gdzie 
oczekują nas nasze dzieci. Jakaż to 
rozkosz móc oprzeć wzrok o piaski, po- 
kryte czerwonym szczawiem albo śnież- 
nobiałą gryką, lub czerwoną macierzan- 
ką czy białym krwawnikiem. Z dala do- 
strzegamy  słaropolski dworek, ukryty 
wśród 1000-letnich świerków.” obiętych 
ochroną. Niebawem, dolatuje nas gwar 
rozbawionych 95 dzieci pracowników 
pocztowych. 

Nie mamy dosyć słów uznania dla p. 
Alimanowej i dyrektora Okręgu Poczt, 
p. Tomasika z Gdańska za tak śmiałą 
inicjatywę. ulokowania naszych dzieci 
na łonie pierwotnej przyrody, zdala od 


rozgwaru miast i wsi, w sercu samej. 


puszczy. 


Po miłych powiłaniach z rumianymi į 


Poznan -Pomorze 


w piłce nożnej 


BYDGOSZCZ (fi). Miłośników piłkar- | Zosłużeni członkowie klubu otrzymali | 


stwa w Bydgoszczy oczekuje nielada 
atrakcja. Oto w dniu 20 bm. o g, 18,30 
odbędzie się na Sładionie Miejskim 
ciekawe spotkanie piłkarskie między 
reprezentacjami okręqu poznańskiego 
i pomorskiego. .Poznań, iak można 
wnioskować, przygotowuje sie do tego 


dyplomy uznania. 

W ramach jubileuszowych imprez 
sportowych odbyły się zawody lekko- 
atletyczne z udziałem znanych sportow 
ców Gedanii, spotkania w siatkówce 
i koszykówce, mecz piłki nożnei mię- 
dzy założycielami klubu a młodymi, 


rozlokowały się dzieci pocztowców bydgoskich 


i zdrowo się czującymi dziećmi przed- 
sławiają nam dzieci swoją ukochaną 
kierowniczkę p, Barbarę Kosińską z By 
towa, „ojęa ls kierownika, agmi- 
nistracyjnego p. Bielawskiego, byłego 
listonosza, a obecnie starszego asysten- 
ta, który dzięki swej energii, pracowie 
tości i dobroci zaspakaja codzłennie 
wszystkie życzenia uczestników kolonii, 
utrudnione ciężkim dojazdem. 

Kolonia ta w myśl opinii wizytatorów 
Kur. Okr. Szkolnego w Toruniu, insp. 
Gliszczyńskiego i starosty mgra Rześ- 
niowieckiego, należy do nailepszych w 
| województwie pomorskim. (wz). 


Chcesz być kierowcą 
samochodowym ? 


BYDGOSZCZ (a) Woj. Komenda 
Powsz. Organizacji „Służba Polsce" w 
Bydgoszczy, organizuje kurs dla. kie* 
rowców samochodowych, który roze 
pocznie się 1 września i trwać będzie 
do 31 grudnia 1949 roku. Werbunek 
przeprowadza Powszechna Organiza* 
cja „Służba Polece" i ZMP do dn. 22 
bm. Podania należy składać w Zarz. 
Pow. ZMP oraz w komendach powia* 
towych i miejskich „SP”. 

Odbywa się też werbunek do 2-lete 
nich średnich szkół rzemiósł budow* 
; lanych (szkolenie odbywś się w, kils 
! ku kierunkach fachowych w dz'edzie 
| nie budownictwa) oraz do szkół przy” 
,sposobienia przemysłowego, na nas 
stępujące działy przemysłu: węglowy» 


spotkania bardzo starannie, chce bo- |mecz piłkarski Pomorzanin — Kolejarz | hutniczy. metalowy. chemiczny. mines 
wiem za wszelką cene zrewanżować się |(Solec Kuj.) wygrany przez iubilatów | ralny. energetyki, papierniczy, skó” 


za wysoka porażkę poniesioną w ub. |4:2. W spotkaniu pinq-ponqowym jubi- |rzany, drzewny, 
roku z reprezentacja Pomorza w Toru- laci wygrali z Pomorzaninem 5:4. 


niu. = 
O godz. 17 tego sameqo dnia odbę- 
dzie się międzyokreqowe spotkanie 
piłkarskie juniorów Poznań — Pomo- 
rze, Jest to ćwierćfinał o puchar PZPN, 
Jeśli Pomorze wygra to spotkanie, bę- 
dzie mogło rozegrać mecz półfinałowy 
również w Bydgoszczy. Tak więc jed- 
nego dnia będziemy moqli być świad- 
kami dwu ciekawych i stojacych na wy 
sokim poziomie spotkań piłkarskich. 


Ź jubileuszu 


ZKS Kolejarz 
(Solec Kui.) 


SOLEC KUJ. (FR). W dniu jubileuszu 
25-lecia ZKS Kolejarz (Solec Kuj.) od- 
była się uroczysta akademia, w której 
wzięli udział przedstawiciele Dyr. Ko- 
lei Państw. z Gdańska. przedstawiciele 
władz wojewódzkich,  mie.skich, partii 
i okręgowych zwiazków sportowych, o- 


Aby nie wyjść z wprawy. I aby przy- iraz bratnich klubów sportowych. Pod- 
pomnieć sobie dawne, dobre czasy. (z) czas akademii odsłonięto sztandar ZZK. 


włókienniczy i e 
dzieżowy. 


BET | i ś ; 

Szczur kolejowy grasuje!... 
W dniu 3 sierpnia br, w pociągu Kołobrzeg — Warszawa Wschód 
o godz, 2,20 znajdowała się „garść'* wczasowiczów z Lublina, po- 


wracających z kolonii nadmorskich. 


Fakt ten nie byłby godny 


wzmianki, gdyby nie jego okoliczności, Do naszego przedziału wpad- ` 
ła mianowicie zadyszana i zapłakana panienka. Okazało się, że pa-. 


nienka została okradziona w jednym z przedziałów tego 


pociągu, a 


podejrzany osobnik znikł na stacyjce (niewiadomo jakiej), między 
Bydgoszczą a Toruniem. Zdobył się on na okradzenie biednej dziew- 
czyny z legitymacji kolejowej, uprawniającej do stałej zniżki... i 20 
złotych. I to nie byłoby tąk zasadnicze i ważne, gdyby nie dodat- 
kowe informacje konduktora, który na przestrzeni ostatnich dni stwien- 
„dził większą ilość tego rodzaju wypadk*w na tym odcinku trasy, 
Należy więc zwrócić uwagę władzom ' © owym na konieczność 


przeciwdziałania „szczurowi kolejowemu*, á 


nie ni 
nym odcinku, Po prostu trzeba zł 


‘ry w eposób szczegól.. 


enielmeński i stale — uprawia swćj proceder na wspomnia- 


ikwidować drania.., 


" mmm Str. 6 


Wrocław 
dźwiga się z ruin 


(Dokończenie ze strony 3) 


szczeń wojennych, choć prawe skrzydło 
gmachu zwalone było prawie do fun- 
damentów. Obecnie oba skrzydła gma- 
chu są gotowe i jeszcze w tym miesią- 
cu oddane będą do użytku. 


> w tym sezonie prace ogranicza się 
jedynie do uzupełnienia dachu i re- 
montu kamiennej attyki. Remont środ- 
kowej części oblicza się na 100 mil. zł. 


Szerokie, wspaniałe schody, od stro- 
ny skwerów przy ul. Słowackiego, usta- 
> ży zostaną dopiero w roku przysz- 

m. | 


1250 wagonów gruzu wywiezionych 
zostanie do Leśnicy z samego tylko 
śródmieścia. Buldożery zgarniają tam 
całe hałdy cegieł i skruszonego beto- 
nu wagonów. Jeszcze kilka miesię- 
cy, a znikną ostatnie ruiny i rudery, 
cani u wylotu Placu Młodzieżo- 
wego: połączy się on wtedy z Rynkiem, 
tworząc jeden szeroki plac, odsłaniają- 
cy piękno architektury zabytkowej ra- 
tusza wrocławskiego. 

Odbudowa Warszawy nie miałaby 
takiego znaczenia, nie byłaby pełna, 
gdyby równolegle z nią nie powstawał 
z ruin Wrocław, Szczecin i Gdańsk... 

ZG. 


2 ` 
SAT 


czyta cała Polska 


SOON Tataas 


Chleb pówszedni 


OOO ludzkości mmm: 


ie tylko pszenica i żyto- są chle= 

bem -powszednim © ludzkości. 

Właściwie chleb z mąki zbożo* 
wej spożywa dzisiaj załedwie jedna 
piąta część ludzkości, podczas gdy 
trzy piąte żywi się ryżem a jedna 
piąta nawet kukurydzą.. Ryż stano* 
wi zatem główne pożywienie przeszło 
połowy ludzi na globie ziemskim, w 
tym Chińczyków, Japończyków, Hin: 
dusów itd. Znaczenie ryżu jest więc 


WCZORAJ 
ULU i DZ 1S i 


A kademia Nauk ZSRR wysłała w 

br. dð różnych okręgów całe- 
go kraju ponad 100 ekspedycji nau- 
kowo-badawczych. Chorezmska Eke- 
pedycja -Archeologiczna i Etnograficz 
na przeprowadza badania. wykopalis- 
kowe w okręgu Sabbaskim Kara_Kał- 
packiej ASRR, Obejmują one pałac 
starożytnego miasta Toprak-Kała, re- 
zywiencji szachów Chorezmu z II—V 
w. naszej ery, Zaznaczyć należy, ġe 
w poprzednim etapie prac dokonano 
tu już b. cennych odkryć, odkopując 
zabytki rzeźby i malarstwa oraz archi 
wum starochorezmijskich dokumen- 
tów, pisanych na skórze i! drzewie. 
Ta sama ekspedycja prowadzić bę- 
dzie badania na nizinach rzeki Syr- 


Festiwal Chopinowski 
W DUSZNIKACH ZDROJU 


W DNIACH 13—15 bm. odbędzie się 
w Dusznikach-Zdroju IV Festiwal Cho- 
pinowski. 

Festiwale chopinowskie węDusznikach 
Zdroju organizowane są co roku po- 
cząwszy od roku 1946, dla upamiętnie- 
nia pobytu genialnego muzyka w tej 
sok dy w a 1826 roku. Te- 
goroczny festiwal, ywający się w 
ramach Roku Chopinowskiego, będzie 
miał charakier szczególnie uroczysty. 

W skład komitetu honorowego festi- 
walu wehodzą: minister zdrowia dr Ta- 
deusz Michejda, wojewoća wrocławski 
Józef Szłapczyński, delegał Instytutu 


Fr. Chopina Ludwika Ciechomska, gen. 
Wsięy Strażewski, dyr. Uzdrowisk 
Polskich Edward. Osóbka-Morawski, 


Henryk Kołodziejczyk — przewodniczą- 
cy wrocławskiej WRN, lgnacy Loga- 
Sowi =» przewodniczący wrocław- 
skiej ORZZ, Roman Leske — przewod- 
niczący PRN w Kłodzku i Mikołaj Da- 


BIURO ROZDZIAŁU 


REMANENTÓW jąc w kolekturze erii Klasowej Ę : : 
Bydgoszcz, ul. Wł. Bełzy, m 110 J ó z E F p A c H o Ł EŁN Ua 4 >. ky la 
zatrudni natychmiast ą ciągu na st. Lu 
na dobrych warunkach Łódź, Piotrowska 51, tel. 103-21 : OWCZĄ teczka skórzana z aparatem 
praęownikóW fizycznych wódki A aa epe e a Ni PEPI kupuje — wymienia po | fotograficznym „Leica“ i pa- 
niewykwalifikowanych nr 53.542 najwyższych cenach  |pierami Spółdzielni „Las“. 
Zamiejscowi otrzymują pomie- |! Uwaga! Na miejscu również Proszę zwrócić za nagro- 
szczena. 7) "2325 | galanteria i manufaktura nP UNO: dą 25 006 zł pod Razi 
Bydgoszcz, Stary Rynek 14 |Romański Czesław, 
r) Dom B-ci MATECKICH Warszawa. Kielecka 17, =% 
Telefon 24 - 61 wies fp 
00000000000050000000 ZESPÓŁ TROSZYN 


nych. 5,20 Koncert dla świata ci. 


wacji), 


6,15 Muzyka rozrywkowa. 6,30 


ka rozrywkowa z płyt. 6,55 Pro- | 17,00 
gram dnia. 


l 


nie wiadomości dziennika por. wiersze 
8,05 Poradnik qospodarstwa do- 19,00 II dziennik popołudniowy. 
3 19,15 Szpilki — audycja satyrycz 
na, 19,30 Audycja Chopinowska. 
11,57 Sygnał czasu i 20,00 Audycja literacka. 20,20 
hejnał. 12,04 Wiadomości po- Koncert rozrywkowy. 21,00 Dzien 
łudniowe i przegląd prasy stołe- nik wieczorny. 21,30 Muzyka — 
cznej. 12,20 Muzyka rozrywkowa płyty. 21,40 Daleko od Moskwy 
12,55 Melodie ludowe. 13,30Kon — powieść W. Ażaiewa. 
cer} (Katowice do’ Londynu). Ulubione melodie. 23,00 Ostatnie 
14,15 Muzyka kameralna, 14,35 wiadomości. 23,10 Muzyka po- 


ważna z płyt. 23,50 Program na 


Balceraka, 15,15 Poqadanka spor dzień następny. 24,00 Hymn i za 
. towa. 15,25 Program dnia. 15,30 kończenie audycji. 


mowege, 8,15 Muzyka rozrywke | 
wa z płył. 8,55 Informacje. 9,0, 
Przerwa. 


Ballady, 15,05 W Instytucie Me-' 
dycyny Morskiej — reportaż J. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


Za niedoręczenie pisma, 
owiadamy. 
e zwraca. — Za ogłoszenia 


Pozbędziesz się kłopotów £ 


FASE 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — ŚRODA, 10 SIERPNIA, 


540 Począłek audycji. 5,15|Dziewięć płaczek — nieboraczek 
Streszczenie wiadomości poran-|aud. słewno-muzyczna dla dzie- 
15,50 Szwaicaria Połczyńska 
pracy (Katowice do Czechosło- | — pogadanka, 16,00 Muzyka lu- 
6,00 Dziennik poranny. dowa. 16,20 Audycia rozrywko- 
‘wa — zesp. Ksawerego Słanic- 
Gimnastyka poranna. 6,40 Muzy- | kiego. 16,45 Przegląd wydarzeń. 
I dziennik popołudniowy. 
7,00 Wiadomości | 17,15 Mózyka operetkowa. t8,00 
dziennikg porannego. 7,15 Mu-; Głos mają kobiety. 18,15 Gawę- 
zyka rozrywkowa, 8,00 Streszcze-! dy lekarskie, 18,45 Płak z lirg — 


W BYDGOSZCZY 
ut. age > Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 
DZIAŁ oG SZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
nl. Generałissimusa Stalina 2 (Rod Arkadami), Tel. 24-29. 
Hakuacy glamaświonych  Rodaieja 

opisów zamówiony 
Redakcja nie odpowiada. 


widluk — starosta powiatowy w Kłodz- 

u. 

Program festiwalu przewiduje: w dn. 
13 bm. — recital chopinowski Pawła Le- 
wieckiego w sali teatralnej im. Chopi- 
na; w dn. 14 bm. dwa koncerty: pierw- 
szy w sali koncertowej Domu Zdrojo- 
wego, z udziałem Marii Wiłkomirskiej 
(fortepian), Kazimierza Wiłkomirskiego 
(wiolonczela), Walerii Jędrzejewskiej 
(śpiew) i Pawła Lewieckiego (fortepian) 
oraz drugi koncert Stanisława Szpinal- 
skiego — w sali teatralnej. 

[Tego samego dnia odbędzie się uro- 
czystość złożenia wieńca przed pomni- 
kiem Chopina w Parku Zdrojowym. 

W dniu 15 bm. przewidziane są rów- 
nież dwa koncerty, a mianowicie: Kon- 
cert kameralny z udziałem M. i K. Wil- 
komirskich oraz recital Jerzego Żuraw- 
lewa, prof. Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Katowicach, inicjatora międzynarodo- 
wych konkursów chopinowskich. 
p al 


stare, 


Emila Zegadłowicza. 


by Żelazne, 


22,00 


338 - 42. 


Szlakiem 100 ekspedycji naukowych 


| WOLNE PosApY | 


runki podać: lanaszczak, Chosz- 
czno. Pomorze Zach. 


| Kurno | 


odpady 
fa K. Jeneralczyk, Poznań, Šnia- 
deckich 12, tel. 62-66. (2312 


koni, długość kotła 6 mtr, 


181, tel, 272-08. 


gospodarstwo, 
Oferty IKP — -R „ao: 


dominujące, jęśli idzie o artykuły mae 
sowej aprowizacji. Nic też dziwnego, 
że plantacje ryżu powstają już także. 
w Europie, dzięki wielkim wysiłkom 
uczonych, twórców nowej przyrody. 
Czechosłowacka „Ludowa Spółdziel= 
mia Plantatorów Ryżu” urządziła w 
ub. roku pierwsze „żniwa ryżowe” na 
12 ha plantacji. Nawet u nas w Pol: 
sce zebrano już w Puławach pierwsze 
3 tony ryżu z 1 ha plantacji, a na: 


Darii w Kazachstanie nad komplek- 
sem zabytków Dżety_Asara, pochodzą 
cych z połowy pierwszego tysiąclecia 
naszej ery. 

W okręgu Stalingradu prowadzi się 
zapoczątkowane już w,zeszłym roku 
badania etnograficzne, polegające na 
zbieraniu materiałów  folklorystycz- 
nych. dotyczących wsi kołchozowej. 


Ekspedycja ta zapisuje wszelkiego rog 


dzaju pieśni ludowe, opowiadania; 
bajki i melodie. Przedmiotem szcze- 
gólniejszych badań jest kultura i byt 
staroruskich miast: Nowgorodu, Psko 
wa, Kijowa, Moskwy, Starej Riazani, 
Starej Ładogi, Murona, Wołogdy i 
wielu ińnych miejscowości. Na pod- 
stawie zebranych przez ekspedycje 
badań opracowane zostaną specjalne 
monografje: „Historia _ Nowgorodu 
Wielkiego", „Starożytny Psków w 
świetle danych archeologicznych“ i 
„Starożytny Kijów“. Badania archeo- 
logiczne starorosyjskiej wsi podjął 
Instytut Kultury Materialnej, który 
już wysłał specjalne ekspedycje w 
najbliższe okolice Moskwy. 

Problematyka historii starosłowiań- 
skich plemion Europy Wschodniej o- 
pracowywana jest na podstawie ba- 
dań archeologicznych prowadzonych 
na lewobrzeżnej Ukrainie i w Mołda 
wii. W okolicy Briańska prowadzone 
Są m, in, prace wykopaliskowe zam. 
ku feudalnego z XII w. Poza tym u- 
czeni radzieccy przeprowadzają ba- 
dania wykopaliskowe  starqżytnego 
miasta Olwii u brzegów Limanu Dnie 
proburskiego. starożytnej stolicy Car 
stwa Bosforskiego miasta Pantikapei, 
położonego na terytorium dzisiejsze- 
go Kerczu, stolicy starożytnego pań- 
stwa Scytów, Neapolisu, położonego 
w pobliżu Symferopolu, miasta Fana- 
gorii i innych starożytnych miast wy- 
brzeży Merza Czarnego — jak rów- 
nież badania ludoznawcze w Syberii 
Wsch. '(SZ). 
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Zginęła teczka! 


stacja kolejowa i 
Mieszkowice, pow. Chojna 


przyjmie od zaraz 
— względnie pózniej 
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ukowcy radzieccy wyhodowali nowy 
gatunek ryżu, który rośnie przy zwy* 
kłym nawodnieniu, jak każda inna 
roślina, nie wymagając specjalnego 
podlewania, czy zalewania ryżowisk 
wodą. Na dalekiej, lodowatej półno= 
cy, gdzie ziemia nie chce rodzić na: 
wet owsa, chlebem powszednim Eski- 
mosów są... wodorosty i... mech, To 
też Watykan dostosowując do ży” 
cia polarnego zmienił słowa modlitwy 
„chleba naszego powszedniego" na 
bardziej odpowiednie: „pożywienia 
naszego powszedniego"... 

Na wyspach Sundajskich, jak i w 
ogóle w krajach tropikalnych, źró: 
diem głównego pożywienia tubylców 
nie jest bynajmniej zboże, ani też nie 
są nasze kartofle, lecz grubomięsisty 
owoc drzewa chlebowego, zwanego 


Wygrane po 500.000 zł padły na: 
Nr Nr: 38969 81994. 


Wygrane po 200.000 zł padły na: 
Nr Nr 2701 5421 43946 52190. 65034 
65063 92902. ` 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 3039 4168 7063 15812 22027 30033 
30518 38912 39880 41271 43703 47012 
47107 48706 49058 62569 64734 67319 
68536 68777 72127 78550 83781 85217 
85536 85595 87023 89396 89815 89937 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 3918 10743 13941 22297 2741 
14978 82699 83021. 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 2778 5637 6014 8761 9751 11658 
12341. 13115 14068 14724 14995 15228 
176856 20291 25130 26954 27154 29886 
33423 34850 35922 36768 40166 41252 
52274 55117 56833 63709 64709 64004 

"60 66194 67269 67714 68152 76100 
16838 80538 85029 87504 89088. 


Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 252 1159 1973 3390 3791 3918 5135 
5370 5793 6176 8770 10457 11181 11929 
11983 12054 12760 13019 14087 15171 
15394 16472 18211 18265 19305 21867 
21890 22724 22951 23841 24510 
25782 26766 28804 
28971 35886 
38615 41665 
418417- 48665 
49803 50741 
51934 55062 
55572 59164 
60173 62670 
63879 69418 
69556 72169 
13044 
76033 
83322 
87070 
92292 


pospolicie „chlebowcem”. Dwu ki 
gramowe owoce, podobne do mełę 
nów, zrywa miejscowa ludność pr 

ich dojrzeniem, kraje na plaste 
piecze, dojrzały bowiem  chlebowii 
ma smak zgniły i nie nadaje się d 
konsumcji, Trzy drzewa chlebowe, N 
dzące przez dziewięć miesięcy, w m 
pełności wyżywią człowieka. Na | 
trzymanie całej rodziny potrzeba 8- 
10 drzew. Poza tym z łyka tego drzę 
wa wyrabia się tkaniny. Można wią 
śmiało powiedzieć, że  chlebowię 
jest wspaniałym darem przyrod 
gdyż nie tylko żywi lecz i ubi 
Dobrze upieczony ma rzeczywiśc 
smak naszej pszennej bułki. Różne l 
dy żywią się też suszoną szarańczą . 
a ludziom pustyni dostarcza codzie 
nego chleba palma daktylowa. 
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goszcz, Długa 1. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO“ W WIELKICH MIASTACH POLSKI | 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 38-42. 


3 zawodowych włodarzy 
kilku ordynariuszy 


2 kwalifikowanych miechani- 
ków zespołowych oraz 


obsługę do pługów parowych 


|| SPRZEDAŻ || typu Fowler” = 
Lokomobila 
pereue wystep oce 0| T ZGUBY T 
stan w" rozmowa 
dobry. Kazimierz Madej, Wyro- Zgubiono moszek, 
Łódź, Piotrkowska esl. bajaan, poba © — A co robisz, gdy cię 


biję? Czy krzyczysz? 


Musiał Edward, maj. Straszkó- 5 
1 wek, pow. Koło, pła Kłodawa. — Nie warto, jest qłu- 
|| RÓŻNE || 2335 
Potrzebny 
wspólnik — rolnik, — większe Zgubiono 


' kupiecka na nazwi- 
sko: Szarzyńska Apolonia, Byd- 
7005 


pracy 30 zł 


od 40—150 zł, 


POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszuk 
sz iei k 100 

u U 
Ogłoszenia milimetr. : gh tekście od 


100tysięcy złotych 


ma nr 64734 i 
, 100 tysięcy złotych 
na nr 62569 " 2329 | 


padły wygrane w klasie IV-tej 56 Lot. Klas. 
w Kol. A. Grabarkiewicza, Poznań, Armii Czerwonej 2 
Losy do 1-Szei klasy 57-mej Loterii Klasowej już w sprzedaży $| 


kiwanie 
Minimalna 10 słów. 
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